
Z prac Prezydium Rządu

Przyjęto uchwałę o powołaniu 
terenowych grup operacyjnych

Ukazuje s<e od (6 lutego 1945
Nr 210 (11 546)

30 bm. posiedzenie 
Sejmu PRL

(PAP) Prezydium Sejmu po 
stanowiło zwołać 17 posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dniu 30 
Października 1981 r.

Początek posiedzenia o godz. 
10. Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

— wystąpienie I sekretarza 
KC PZPR, prezesa Rady Mini 
strów generała armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego;

— informację rządu o reali 
zacji Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego i budże 
tu państwa na 1981 rok oraz o 
wstępnych założeniach Cen­
tralnego Planu Społeczno-Go­
spodarczego i budżetu państwa 
na rok 1982 ze szczegól­
nym uwzględnieniem sytuacji 
w przemyśle węglowym i ener 
getyce;

— pierwsze czytanie rządo­
wego projektu ustawy Karty 
Nauczyciela:

— interpelacje i zapytania 
poselskie.

Najbliższe posiedzenie Sej­
mu — pisze sprawozdawca par 
lamentamy PAP — oczekiwa 
ne jest ze szczególnym zainte­
resowaniem.

Obradowało
V Plenum CK SD

(PAP) Dialogowi i współgra 
cy wszystkich sił patriotycz­
nych — jako warunkowi wyj­
ścia z kryzysu — poświęcone 
było V Plenum Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo, 
ikraitycznego.

Postępująca komplikacja sy­
tuacji politycznej — powie­
dział we wprowadzeniu do dys 
kusji przewodniczący CK SD 

>— Edward Kowalczyk — a tak 
że poczucie odpowiedzialności 
członków stronnictwa, to po­
wody, które nakazały zwołać 
plenarne posiedzenie CK w try 
bie pilnym. W ferworze walki 
o odnowę nie wolno nam zapo 
minąć, że tylko socjalistyczne 
państwo polskie może nam za­
pewnić jej realizację. Musitny 
wreszcie powiedzieć sobie 
światu, że odnowa, o którą wal 
czynny oznaczać musi lepsze ju 
tro i rozwój, a nie wegetacje- 
narodu. Skłania to członków 
SD do wytrwałego wdrażania 
i realizacji postanowień XII 
Kongresu Stronnictwa, a także 
współdziałania z PZPR i ZSL.

Lech - Wisła 2:1R
Są powody 

do zadowolenia
W rozegranym w sobotę w 

Poznaniu meczu o mistrzo­
stwo piłkarskiej ekstraklasy 
Lech pokonał Wisłę Kraków 
2:1 (0:1). Bramki dla poznania 
ków zdobyli: Krzyżanowski w 
64 min. i Niewiadomski w 82 
min. Dla Wisły: Jałocha w 5 
min. Sędziował Sądowicz z Tar 
nowa. Widzów 9 000. Żółtą kart 
kę otrzymał Kapka- Zespoły 
wystąpiły w następujących skla 
dach:
Lech: Mcwlik, Pawlak. Szew 

czyk, Małek, Barczak (od 49 min. 
Adamiec). Oblewski, Krzyżanow­
ski, Kasalik. Skurczyński. Struga 
rek (od 28 min. Grobelny), Niewia 
dotnski.

Wisła; Adamczyk, Szymanów 
ski, Skrobowski. Nawrocki, Jało­
cha, I.ipka, Kapka, Targosz, Plew 
nłak, Iwan, Wróbel.

Po raz pierwszy od kilku ty 
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Programowa część poznańskiej konferencji PZPR

Minął czas dyskusji
nadszedł czas czynów

INFORMACJA WŁASNA
„Ojczyźnie potrzebny wspól­

ny wysiłek całego narodu” — 
pod tym hasłem w sobotę od­
była się w Poznaniu druga 
część Wojewódzkiej Konfe­
rencji Partyjnej. Udział w niej 
wzięli .delegaci reprezentujący 
ponad stutysięczną organizację 
partyjną Poznańskiego, manda 
tariusze województwa na IX 
Zjazd PZPR, członkowie władz 
centralnych PZPR wybrani z 
grona poznaniaków oraz zapro 
szeni goście. Wśród nich czło­
nek Biura Politycznego sekre­
tarz. KC PZPR, — Kazimierz 
Barcikowski oraz członek KC 
— generał brygady Stanisław 
Zaczkowski, wiceminister 
spraw wewnętrznych.

Druga część wojewódzkiego 
forum partyjnego wolna już od 
czasochłonnych i absorbują­
cych działań proceduralnych 
skoncentrowała się głównie wo 
kół ostatecznego formułowania 
programu. Takiego, który wy­
nika z wszechstronnej dysku­
sji jaka poprzedziła IX Zjazd, 
z wniosków i postulatów zgła­
szanych przez szerokie kręgi 
działaczy partyjnych, a także 
z zasad praworządności, samo­
rządności i jawności życia po­
litycznego.

Zanim jednak skupiono się 
na merytorycznej debacie do­
tyczącej przedłożonych Konfe­
rencji materiałów — zebrani 
wysłuchali referatu Egzekuty­
wy KW PZPR w Poznaniu. Wy 
głosił go I sekretarz — Edward 
Skrzypczak.

Powiedział on między inny­
mi:

— W okresie trzech miesięcy po 
IX Zjeździe planowa, destrukcyj­
na działalność przeciwników poli­
tycznych naszego ustroju oraz nie 
konsekwentne realizowanie uch­
wal kierujących działaniem par­
tii i rządu przez Biuro Polityczne 
spowodowały, że efekty IX Zjaz­
du nie zaprocentowały zgodnie z 
oczekiwaniami członków partii i 
klasy robotniczej. Następuje dal­
szy upadek gospodarki i związa­
ne z tym zjawiska inflacyjne oraz

Obrady KK NSZZ ..Solidarność"

Na środę zapowiedziano
godzinny strajk generalny

(PAP) 23 bm. zakończyły się 
w Gdańsku 2-dniowe obrady 
Komisji Krajowej NSZZ ,,So 
'idairność”. W drugim dniu po

Komunikat Komitetu RM 
do Spraw Związków Zawodowych

(PAP) Krajowa Komisja 
NSZZ „Solidarność” 23 paź­
dziernika 1981 raku podjęła 
uchwałę o powszechnym straj 
ku protestacyjnym. Grozi zaś 
jeszcze większymi.' W eh wili, 
gdy Polacy tracą środki do 
życia i zbliża się zima, która 
może być najcięższą w powo­
jennej historii kraju — wła­
dze „Solidarności” prowadzą 
swego rodzaju wojnę przeciw 
gospodarce narodowej. Pistolet 
strajkowy jest więc w rezul­
tacie przystawiony nie tylko 
do skroni rządu, ale całego 

pogarszanie się zaopatrzenia lud­
ności miast, przede wszystkim w 
żywność. Trudności aprowizacyjne 
powodują wyraźne rozdrażnienie i 
radykalizację, a nawet anarchiza- 
cję nastrojów.

W tej sytuacji za główne zada­
nie członków partii i wszystkich 
Judzi uznano walkę z kryzysem. 
Kto nie chce tego w praktyce czy­
nić, jest wrogiem narodu. Czas dys 
kusji minął, nadszedł czas czynów 
i' zdecydowanych postaw.

Następnie mówca przedsta­
wił relatywnie lepszą niż w in­
nych regionach, ale niemniej 
trudną sytuację województwa 
poznańskiego.

— Realnie oceniając stan i moź- 
liwości gospodarki, bezwzględnie 
bronić będziemy inwestycji w dzie 
dżinie rolno-spożywczej i budow­
nictwie mieszkaniowym. Walczyć 
będziemy o rozwój budownictwa 
komunalnego 1 pozyskiwanie mie­
szkań w inny sposób (do tego ła­
godnienia szerzej wrócono w spra 
wozdanłu Urzędu Wojewódzkiego 
z realizacji wniosków i postula­
tów członków partii).

Edward Skrzypczak nawią­
zał też do tak zwanych proble­
mów rozliczeniowych. „Nikt, 
kto popadł w naszym woje­
wództwie w kolizję z prawem, 
nie pozostanie bezkarny” —po 
wiedział.

Znacznie szerszą informację 
na ten temat przedstawił Kon 
ferencji przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Henryk Stach. 
Omówił on zakres -podejmowa 
nych spraw, założenia pracy ko 
misy, kierunki poczynań.

— Każde z podjętych w woje­
wództwie dochodzeń, stwierdził, 
doprowadzone zostanie do końca; 
za swoje ezyny niezgodne z pra­
wem odpowiedzą ci wszyscy, któ­
rzy je popełnili. Partia dokonu­
jąc publicznych, tak szeroko za­
krojonych, rozliczeń daje wyraz 
moralnemu odradzaniu się

Następnie Henryk Stach 
przedłożył Konferencji wnio­
sek o usunięcie z szeregów par 
tii następujących osób, które 
utraciły zaufanie członków 
PZPR, a n,adto toczy się wo­
bec nich postępowanie proku­
ratorskie: Jerzego Zasady (..po 

siedzenie miało charakter b« 
rzliwy, a nawet wręcz drama 
tyczny. Głównym tematem 
dyskusji, stała się kwestia pod 

społeczeństwa — stwierdza ko 
munikat.

Komitet Rady Ministrów do 
Spraw Związków Zawodo­
wych wyraża najwyższy nie­
pokój. Komitet stwierdza, że 
w imię wrogich socjalistyczne 
mu państwu celów ekstrema 
„Solidarności” -naraża naród 
na wielkie cierpienia. Naród 
polski może się wyżywić, za­
spokoić swoje podstawowe po 
trzeby i przetrwać bezpiecznie 
zimę. Potrzeba do tego 
dwóch rzeczy: normalnej pro
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stępowaniem swym wyrządził 
on niepowetowane szkody po­
lityczne poznańskiej organiza­
cji partyjnej. Interes osobisty 
i rodzinny przedkładał ponad 
dobro społeczne, plamiąc tym 
imię komunisty, którym częste 
szermował), Bogdana Waligór­
skiego, byłego sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu („Za wyko­
rzystywanie stanowiska służ­
bowego, dla wyciągania niena­
leżnych korzyści”) oraz Józefa 
Scibisza, byłego sekretarza KW 
(„Za nadużywanie stanowiska 
do osiągania nienależnych ko­
rzyści materialnych, za nie­
szczery stosunek do partii”).

Konferencja zapoznała się z 
informacją Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu, wygłoszoną 
przez wicewojewodę — Romu-' 
alda Zysnarstkiego, a dotyczą 
cą realizowania postulatów i 
wniosków kierowanych do ad ■ 
ministracji podczas kampanii 
zjazdowej. Wniosków tych by 
ło kilkaset. Część skierowań- 
została do realizacji'przez wi­
dzę gminne. Część, powtarza 
jących się w różnych ośrod­
kach kraju — została zrealizo­
wana, bądź przekazana do rer 
lizacji władzom centralnym.

Te natomiast, które adreso­
wane były do administracji wo 
jewódzkiej, włączone zostały 
do programu działań na naj­
bliższy okres.

A oto najważniejsze wątki 
dyskusji.

Odzyskiwanie wiarygodności 
partii — to jeden z nich. — 
Program jalki zaproponujemy, 
aby mógł być przyjęty do rea­
lizacji musi zostać zaakcepto­
wany przez społeczeństwo — 
podkreślano. — Bez tego popąr 
cia — powiedział m. in. Janusz 
Tumidajewicz z AE, uznany 
być może jedynie za wybieg 
polityczny. Musimy więc prze­
konywać, wykazywać czystość 
intencji partii, otwartość na po 
rozumienie. — Każde błędne 
posunięcie — mówił Kazimierz
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jęcia uchwały określającej sto 
sunek „Solidarności” do obec 
nej sytuacji społeczno-gospo­
darczej kraju. Uczestnicy dys 
kusji byli .zgodni w opiniach 
oceniających tę sytuację, okre 
ślając ją jako głęboko kryzy­
sową i obarczając winą za 
ten stan władzę. Różnice zdań 
dotyczyły natomiast kroków 
jakie powinien podjąć zwią­
zek by wymóc na władzach 
realizację swoich postulatów.
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Konferencja prasowa w Prokuratorze Wojewódzkiej w Pile

Pierwsze akty oskarżenia 
przeciwko byłym prominentom

INFORMACJA WŁASNA

W miniony piątek w siedzi­
bie pilskiej Prokuratury Woje­
wódzkiej w Chodzieży odbyła 
się konferencja prasowa, pod­
czas której zapoznano dzienni­
karzy o zakończonych postępo­
waniach przygotowawczych 
bądź jeszcze prowadzonych 
przeciwko byłym prominentom 
oraz osobom zajmującym kie­
rownicze stanowiska politycz­

(PAP) Rzecznik prasowy rzą 
du informuje: 23 bm. pod prze 
wodnictwem prezesa Rady Mj 
nistrów gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego obradowało Pre 
zydium Rządu. Omawiano bie 
żącą sytuację w kraju. Doko­
nano jej politycznej oceny.

Sytuacją jest bardzo poważ 
na. Utrzymuje się> a nawet 
miejscami nasila, nanięcie. Po 
jawiają się lokalne konflikty, 
zajścia uliczne i demonstracje.

VIII Konkurs Wieniawskiego zakończony

Pięć spośród sześciu nagród 
dla skrzypków japońskich

Keiko Urushihara zdobywczynią złotego medalu

Gra laureatka pierwszej nagrody i złotego medalu 
Urushihara z Japonii.

INFORMAC-A WŁASNA
Tradycyjnym koncertem lau 

reatów zakończył się wczoraj 
późnym wieczorem — VIII Mię 
dzynarodowy Konkurs Skrzyp 
cowy im. Henryką Wieniawskie 
go. Galowy wieczór w auli 
UAM zamykający dwutygod­
niowy maraton muzyczny stał 
się — podobnie jak cały turniej 
— wspaniałym, niezapomnia­
nym przeżyciem dla ponad ty­
siąca miłośników muzyki wy­
pełni ających szczelnie sale kon

Normalizuje się
sytuacja w Leszczyńskiem

INFORMACJA WŁASNA
Powoli opada napięcie spo­

łeczne wywołane w wojewódz­
twie leszczyńskim pogarsza­
jącym się zaopatrzeniem 
oraz związanymi z tym j.ro_ 
testami załóg wtolu zakładów, 
zwłaszcza we Wschowie i Rawj 
czu i Górze.

Zarząd Regionalny „Solidar­
ności”, który obradował w mi­
niony czwartek do późnych go 
dżin wieczornych, podjął decyz 
ję o odwołaniu od piątku (23 
bm.) godz. 12 pogotowia straj­
kowego w Rawiczu. Postano­
wiono — jak się to określa w 
Zarządzie Regionu — raz jesz­
cze obdarzyć władze wojewódz 
kie kredytem zaufania. Za­
rząd Regionu będzie ńę jednak 
— jak to zapowiedziano na 
czwartkowym posiedzeniu — 
bacznie przyglądał sytuacji 
rynkowej w województwie, a 
oznaki braku poprawy zaopa­
trzenia spowodują nodjęcie 

ne, w administracji państwo­
wej j gospodarczej.

22 września br. zakończono 
postępowanie karne przeciwko 
byłemu I sekretarzowi KW 
PZPR w Pile — Alfredowi Ko 
wals-kiemu.

Akt oskarżenia zarzuca podej­
rzanemu, źe w okresie od 7 stycz­
nia 1976 do 22 marca 1980 w PM- 
skiem jako członek Polskiego 
Związku Łowieckiego, dokonywał 
systematycznie polowań na tere­
nie obwodów łowieckich Państwo 

Wciąż mają miejsce propagan 
dowe ekscesy o ostrzu antypań 
stwowym i antyradzieckim. 
Jest to wielce niebezpieczne. 
Wszystko to czyni wrażenie, iż 
niektóre ogniwa ..Solidarnoś­
ci” zmierzają do sprowokowa 
nia próby sił z władzami, do 
stworzenia konfrontacyjnej sy 
tuacji.

Część działaczy „SoMdampB-
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— Keiko

Fot. „Głos- — R. Królak, 
certową Filharmonii Poznań­
skiej. a zapewne także dla ty­
sięcy melomanów zasiadają­
cych przy odbiornikach radio­
wych i telewizyjnych. Na kon­
cert przybyli oprócz uczestni­
ków konkursu, jurorów, kryty 
ków, obserwatorów j gości 
(wśród nich znajdował się m. 
in. prawnuk patrona imprezy 
— Robin Patteson-Knight z 
Anglii) — minister kultury i 
sztuki Józef Tejchma, sprawu 
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bardziej radykalnych form 
protestu.

Pogotowie strajkowe trwa nato- 
miast w Górze. Jak poinformował 
Tadeusz Tutkalik, członek MKK Zie 
mi Górowskiej, przedstawiciele 
tej ziemi nie wzięli udziału w 
czwartkowym posiedzeniu Zarządu 
Regionu w Lesznie. Ogniwa 
związku „Solidarność” w tej czę­
ści woj. leszczyńskiego opowiada­
ją się bowiem za przynależnością 
organizacyjną do Regionu Dolno­
śląskiego i odwołanie pogotowia 
strajkowego, zapowiadanego do 
końca miesiąca, uzależniają od de­
cyzji podjętych przez Komisję 
Krajową NSZZ „Solidarność”.

Górowska „Solidarność” w podję 
tej uchwale domaga się poprawy 
zaopatrzenia, reglamentacji szam­
ponu oraz uboju skupowanych na 
terenie gminy zwierząt w miejsco­
wych rzeźniach. Zobowiązano tak 
że Zarząd MKK do zebrania za­
rzutów pod adresem naczelnika 
miasta i gminy oraz usunięcia ze 
stanowisk prezesa i wiceprezesa 
oddziału WSS „Społem” odpowie­
dzialnych — zdaniem „Solidarno­
ści” — za fatalne zaopatrzenie.

(ar)

wego Przedsiębiorstwa Ogrodnicze 
go w Dąbkach, PGR w Marcin­
kowicach, jak również na terenie 
obwodów nadleśnictwa Złotów i 
Podanin — nie posiadając upraw­
nień do ich wykonywania w po­
staci upoważnień na poszczególne 
odstrzały. Upolował w ten sposób 
łącznie 396 sztuk zwierzyny grubej 
oraz 27 dzikich kaczek, uzyskując 
z tego tytułu premie w łącznej 
kwocie 530 207 zł. Nadto w roku 1979 
na terenie obwodu łowieckiego nr 
32 w nadleśnictwie Złotów, nie po­
siadając wymaganego upoważnie­
nia, odstrzelił dzika o wadze 20 kr 
i wartości 700 złotych, a następnie 
przywłaszczył go sobie.

Jak poinformowano, w toku po­
stępowania karnego ustalono, żr 
oskarżony systematycznie polu 
jąc, tylko w nielicznych przyp^d 
kach posiadał zezwolenie na o?’ 
strzał. Wyjaśniono również, i 
wcześniej podawana w prasie in-
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Niepokój
y ogromnym niepokojem 
*J przyjąłem wiadomość o 

podjętej przez Krajową Korni 
sje „Solidarności” uchwale w 
sprawie godzinnego strajku o- 
strzegawczego. Niepokojem bo 
wiem napawać musi każdego 
droga obrana przez naczelne 
władze tego związku, zmierza 
jąca w prostej linii do zupeł­
nego zrujnowania i tak. już 
ledwo zipiącej gospodarki.

Nie ukrywam, że „Solidar­
ność” słusznie ocenia obecny 
stan naszej ekonomiki. Nie 
sposób też się nie zgodzić z o- 
kreśleniem, że wyżywienie na 
rodu, zwłaszcza zaś jeżeli cho 
dzi o mięso i jego przetwory, 
jest niedostateczne, a zaopa­
trzenie właściwie całego han 
dlu wręcz katastrofalne. Głę­
boki sprzeciw budzi jednak 
szukanie przyczyn tego stanu 
rzeczy tytko i wyłącznie w nie 
udobności, a nawet celowej 
działalności, obecnych władz 
i zrzucanie na nie całej odpo 
widzialności za to, co się w 
Polsce teraz dzieje.

Wiadomo, że do obecnego 
kryzysu' doprowadziły ciężkie 
błędy poprzedniego kierownic 
twa partii i rządu, ale nie za­
pominajmy, że od przeszło ro 
ku istnieją warunki, żeby z 
tego ktyzysu wyjść. Czy moż­
na za wszystko złe co się dzie 
je winić tylko władzę? Czy 
ciągłe strajki, pogotowia, czy 
publiczne kolportowanie niele 
galnych druków, nie zawsze o 
treści zgodnej z gdańskimi po 
rozumieniami, czy jątrzenie 
społeczeństwa i wprowadzanie 
anarchistycznych metod dzia­
łania, czy wszystko to jest naj 
skuteczniejszą drogą do poprą 
wy?

Nasza rzeczywistość jest nie 
wesoła, jest gorsza niż się mo 
gliśmy spodziewać. Jedyna 
droga wyjścia prowadzi przez 
pracę i możliwie największą 
w naszych warunkach produk 
eję. Tymczasem mamy zagro­
żenia, strajki o rozmiarach 
chyba we współczesnym świe- 
eie nigdzie nie spotykanych. 
Zachowujemy się niemal jak 
samobójcy. W coraz większym 
rozgardiaszu gospodarczym, 
przy coraz większym rozluźnię 
nżn dyscypliny, na fali straj­
ków i społecznych niepoko­
jów, wśród panoszącej się sa 
mowoli — msmiMmii się ku 
nieuchronnei katastrofie. Da­
jąc wyraz swemu, niepokojo­
wi, wiem, że podobnego zda­
nia jest coraz więcej rozsąd­
nie myślących obywateli. Czy 
jednak rozsąd ek w koń cii zwu 
cięży? Czy uda nam się unik 
nać najgorszego?

MARIAN FŁE.TEIFROWICZ

SESJA NAUKOWA W RYDZYNIE

(Inf. wl.) W Rydzynie, w ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników Polskich w 
minioną sobotę zorganizowano sesję naukową poświęconą prof. 
Henrykowi Mierzejewskiemu. Był on jednym z założycieli SIMP-u 
i jeg« pierwszym prezesem, uznanym autorytetem w dziedzinie kon. 
strukcji i budowy obrabiarek, metrologii i obróbki plastycznej.

Uczestnicy sesji, której organizatorem była SIMP-owska sekcja 
obrabiarek i narzędzi, wysłuchali kilku referatów poświęconych 
profesorowi oraz jego dorobkowi naukowemu i praktycznemu, (ar)

ZJAZD TKKS W LESZNIE

(Inf. wl.) 24 października obradował w Lesznie II Wojewódzki 
Zjazd Towarzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej. Uczestniczyli w 
nim delegaci z większości ośrodków miejsko-gminnych Leszczyń­
skiego. TKKS zrzesza w Leszczyn'kiem ponad 2 000 członków rze­
czywistych oraz tyleż samo członków wspierających. Zjazd sformu- 
low-ał zadania oraz określi! formy i metody działania dla kół to­
warzystwa w warunkach odnowy. Wybrano nowe władze Zarządu 
Wojewódzkiego TKKS. (ar)

ZSMP A KULTURA W PILSKIEM

(Inf. wł.) W miniony piątek odbyło się w Pile plenarne posie­
dzenie Zarządu Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej. W toku obrad przedyskutowano, a następnie sprecyzowa. 
no najpilniejsze zadania organizacji w sferze upowszechniania kul­
tury w środowisku młodzieżowym. Krytycznie oceniono możliwo­
ści dostępu młodego pokolenia całego województwa do dóbr kultu­
ry poza Piłą i głównymi ośrodkami miejskimi pilskiego, (wis)

Minął czas dyskusji 
nadszedł czas czynów

Sekretarz KC PZPR K. Barcikowski:

Poznańskiej solidności brakuje 
w życiu codziennym Poiski

Dokończenie ze str. 1

Sobota z Gniezna — zyskuje w 
tej sytuacji rezonans znacznie 
szerszy. Nie zapomina się błę­
dów. Dlatego nie stać nas na 
nie. A przecież zdarzają s;ę — 
ot choćby problemy związane 
z Kartą Nauczyciela. — Mią­
łem wiele optym-izmu — po­
wiedział Kazimierz Konarski z 
„Goplany”. — Teraz nie mam. 
jestem zaniepokojny (...) za­
pewnia się, jż błpdy się nie po­
wtórzą, a przecież w kraju win 
nych nie rozliczono. Kto o tym 
decyduje?

Jaki ma więc być ten pro­
gram? O co najpierw zabiegać, 
na czym skupić uwagę przede 
wszystkim? Jak go skonstruo­
wać, aby był konkretny i mą­
dry.

Najkrócej odpowiedział je­
den z dyskutantów. Program — 
podkreślił — może być ( mi­
nimum, ale realny. I chociaż 
odniósł to do budownictwa mie 
szkaniowego — łatwo przenieść 
to stwierdzenie na inne dzie­
dziny. Program, by był wiary­
godny — musi być realny. Naj 
piękniejsze marzenia nie wy­
starczą ani obietnice.

Dotyczy to również rolnic­
twa, zaopatrzenia wsi w nie­
zbędne urządzenia’i artykuły. 
Dyskutując o rolnictwie i żyw 
nośei wielokrotnie podejmowa 
no problem podziału wyprodu­
kowanych produktów. Wyko­
nujemy plany skupu z nadwyż 
ką — mówiono, a brakuje. Zra 
zumiałe, jeśli -wysyłamy to do 
okręgów przemysłowych. Ale 
dlaczego musimy wspomagać 
rejony rolnicze, które mogłyby 
być samowystarczalne i jesz­
cze karmić innych?

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos K. Barcikowski (skrót 
jego wystąpienia publikujemy 
obok).

UCHWAŁY KONFERENCJI

Przed godziny dwudziestą 
rozpoczął się ostatni rozdział 
poznańskiej konferencji partyj 
•nej. Zgłoszono kilka projektów 
uchwał, poddano je dyskusji i 
■głosowaniu.

Najbardziej znaczącą jest u- 
chwała wytyczająca program 
działania PZPR w Poznań- 
skiem w dziedzinach pracy 
społeczno-gospodarczej i wew 
nątrzpartyjnej. Druga część 
''dotycząca pracy wewnatrzpar 
tymej) przyjęta została bez po 
rrawek, zaś w sprawie pierw­
szej części, zawierającej zada­
nia społeczno-gospodarcze, po- 
stanowkmo, by Komisja Uch­
wał i Wniosków dokonała po­
głębionej oceny’ zgłoszonych 
propozycji zmian i uzupełnień 
opublikowanego wcześniej pro

Na zdjęciu: sala obrad progra­
mowej części poznańskiej konie 

rencji PZPR.
Fot. — S. Ossowski

jektu, a następnie przeredago­
wany tekst przedstawiła do za 
akceptowania na najbliższym 
plenarnym posiedzeniu Komi­
tetu Wojewódzkiego.

Kolejna uchwała nawiązuje 
do nurtu rozliczeniowego. Czy­
tamy w niej m. in.: „doprowa 
dzenie do końca procedury do­
chodzeniowej przez Komisję 
Kontroli Partyjnej umożliwia 
podjęcie ostatecznej decyzji w 
sprawie Jerzego Zasady, Bog­
dana Waligórskiego i Józefa 
Scibisza. Wymienieni utracili 
zaufanie partii, przedkładając 
interes osobisty ponad dobro 
społeczeństwa. Konferencja po 
stanowiła wydalić ich z partii. 
Ponadto wydala się, na wnio­
sek delegatów: Czesława Gał- 
gana, Józefa Switaja i Stani­
sława Cozasia. Konferencja zo 
bowiąziuje Wojewódzką Komi­
sję KonitroM Partyjnej do do­
prowadzenia rozliczeń do koń­
ca z chwilą zakończenia kolej­
nych dochodzeń.”

Delegaci uzgodnili także sta­
nowisko w sprawie uchwały 
KK NSZZ „Solidarność” doty­
czącej zapowiedzianego przer­
wania pracy 28 października 
1981 r„ wyrażając swoją deza­
probatę i apelując do ludzi pra 
cy w Poznańskiem o powstrzy­
manie się od udziału w zapo­
wiedzianym strajku. ■

Podjęto także uchwałę w 
sprawie samorządu terytorial­
nego. Delgaci domagają się m. 
in. przywrócenia dzielnico­
wych rad narodowych i urzę­
dów dzielnicowych w Pozna­
niu oraz dokonania zmian w 
istniejącym podziale admini­
stracyjnym kraju w kierunku 
utworzenia jednostek terytorial 
nych uwzględniających histo­
ryczne więzi kulturalne i gos­
podarcze zerwane w 1975 r.

Odznaczenia dla inwalidów wojennych

Uznanie dla przelanej krwi
INFORMACJA WŁASNA Kawalerskie Orderu Odrodzenia

W ubiegły piątek, z okazji 60-le- 
cia Związku Inwalidów Wojen­
nych w Poznaniu, w Domu Partii 
KW PZPR odbyła się miła uro­
czystość. Za zasługi w walce z hi 
tlerowskim najeźdźcą w czasie 
II wojny światowej oraz w pracy 
zawodowej i społecznej, 52 inwali­
dom wojennym wręczono Krzyże

Aresztowano sprawcę
INFORMACJA WŁASNA

Trwa postępowanie przygo­
towawcze w sprawie zerwania 
flagi z budynku Komitetu 
Miejskiego PZPR oraz umiesz 
czenia antypaństwowych i arfty 
partyjnych napisów na gma­
chu Urzędu Miejskiego w Koś 
cianie. Incydenty te miały 
miejsce w nocy z 20 na 21 paź 
dziemika br. Jak już informo 
waliśmy funkcjonariusze MO 
zatrzymali podejrzanego o te 
czyny mieszkańca Piły, czaso-

Kolejna uchwała dotyczy re­
glamentacji mięsa i przetwo­
rów mięsnych. „Konferencja 
uważa, że stosunkowo wysoki 
skup żywca w województwie 
poznańskim upoważnia nas do 
domagania się, aby poziom po 
krycia kart reglamentacyjnych 
był w województwach o cha­
rakterze rolniczym propor­
cjonalny do uzyskiwanych ilo­
ści mięsa (...) 50 procent uzys 
kanego ponad plan żywca na­
leży pozostawić do dyspozycji 
władz wojewódzkich na zaopa­
trzenie żłobków, przedszkoli, 
szpitali i domów pomocy spo­
łecznej.”

Konferencja PZPR powzię­
ła ponadto uchwalę, w której 
zwróciła się do wszystkich or­
ganizacji partyjnych o współ­
udział w realizacji programu 
obchodów stulecia ruchu robot 
niczego w Wielkopolsce oraz de 
klarację w sprawie wsparcia 
czynem budowy pommika Ar­
mii Poznań. Oto najbardziej is 
totny fragment tego ostatniego 
dokumentu: „zwracamy się ź 
apelem do wszystkich miesz­
kańców kraju, do każdego mie­
szkańca Wielkopolski o przeka 
zywanie środków finansowych 
i_ organizowanie czynów społecz 
ńych na rzecz wykonania pom 
nika. Konferencja apeluje do 
wszystkich członków partii o 
jednorazowe przekazanie na 
ten cel 0,5 procent miesięcz­
nych poborów i włączenie się 
do prac organizacyjno-społecz­
nych.” „

Na zakończenie zabrał głos 
E. Skrzypczak. Stwierdził on, 
że o sukcesie partii w Poznań­
skiem zadecyduje nie tylko mą 
dry, społecznie akceptowany 
program, lecz przede wszyst­
kim konsekwentna jego reali­
zacja. Zaapelował do wszyst­
kich członków PZPR, do spo­
łeczeństwa województwa poz- 
nańskigo o wspieranie- czy­
nem starań Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR i jego kie­
rownictwa. (len, zr)

Polski. W krótkim wystąpieniu 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
E. Skrzypczak, podkreślił wysoki 
autorytet moralny kombatantów 
i potrzebę jego wykorzystania w 
wychowaniu społeczeństwa. W 
imieniu odznaczonych za uznanie 
dla przelanej krwi i okazany sza 
cunek dla trudu żołnierskiego po 
dziękował B. Bekierow. (ahe)

incydentu w Kościanie
wo zatrudnionego w kościań­
skiej cukrowni.

Jak poinformował prokura­
tor rejonowy w Kościanie, po 
dejrzanym jest Józef K. Za­
trzymany przyznał się wpierw 
do zerwania flagi, a później 
także do drugiego czynu.

W trakcie dochodzenia ujaw 
n iono i zabeznieczono dowo­
dy rzeczowe. Prokurator rejo­
nowy w Kościanie zastosował 
wobec Józefa K. areszt tym­
czasowy- (ar)

(PAP) Znana jest solidność i 
pracowitość poznańskich robot 
ników j rolników, wyrażająca 
się w pracy zarówno w prze­
myśle jak i w rolnictwie — 
stwierdził sekretarz KC. Tej so 
lidności bradzo brakuje w ży 
ciu codziennym Polski.

Wiele dziś w Polsce mówi się 
o kryzysie- istotnie jest on fak 
tern, ale samo tylko stwierdzę 
nie jego istnienia do niczego 
nie prowadzi. Często my sami 
ten kryzys pogłębiamy, godząc 
się jak gdyby na bierne trwa 
nie w niemocy.

Czy są drogi wyjścia z kry­
zysu? I możliwości? W ntóm 
najgłębszym przekonaniu są. 
Nie zmniejszył się bowiem ani 
majątek narodowy Polski — 
jest na czym i czym pracować. 
Polską ziemia nie stała się 
mniej zasobna ani w surowce, 
ani w kopaliny- ani też mniej 
urodzajna. Nie zmniejszyła się 
liczba ludzi zdolnych do pracy, 
ludzi młodych i wykształconych. 
Mamy oczywiście rozliczne trud 
nośei w bilansie płatniczym, 
nie wszystko, co potrzebne- 
zdolni jesteśmy kupić dzisiaj 
za granicą. Ale samą poprawa 
zależy od naszej woli, naszej 
determinacji w działaniu na 
rzecz poprawy sytuacji. Jeżeli 
zdobędziemy się na działanie 
w skali masowej — zaczniemy 
wychodzić z tego dołka, dla 
dobra nas samych i naszych 
rodzin. Problem polega na tym, 
aby osiągnąć zjednoczenie sił 
społecznych na rzecz wycho­
dzenia z trudności; trzeba nrz^ 
zwyciężyć kryzys polityczny- 
pętający siły naszego, narodu, 
paraliżujący działanie.

Następnie K. Barcikowski po 
wiedział: — obecnie przez kraj 
przelewa się kolejna fala straj 
ków. Wybuchają one na tle 
konfliktów lokalnych, ale nio­
są przecież groźbę przekształ­
cenia się w konflikt ogólnospo­
łeczny. Właśnie zapowiedziany 
został powszechny strajk ostrzę 
gawczy. Od wielu dni strajku 
je Żyrardów. Jak wiadomo, 
jest to przemysł lekki- pracują 
cy na zaopatrzenie rynku. Z 
błahego powodu — odmowy 
urlopowania pracownika do 
prac związkowych wobec nie­
wystarczającej liczby członków 
tej organizacji stało się powo­
dem strajku 31 000 pracowni­
ków zakładów województwa 
zielonogórskiego. W wojewódz 
twie tarnobrzeskim, stoi Stało 
wa Wola — zakład równy roz 
miarami produkcji i eksportu 
zakładom HCP. Nie pracuje 
Siarkopol oraz in-ne zakłady. 
Najdziwniejsze jest w tym to 
— jak sądzić można po rozmo 
wach ze strajkującymi — że 
onj sami nie wiedzą, o co w 
tych strajkach chodzi. Co wię 
cej, w rozmowach z tamtejszy 
mi towarzyszami wyszło coś 
zdumiewającego: strajkuje się 
-.na wesoło”, w stylu pikniku. 
Czemu się więc strajkuje? Po 
prostu, przyszło takie polece­
nie — polecenie od pełnych am 
bicjj wodzów, którzy wymusza 
ją posłuszeństwo dla ich decy 
zji Przy pomocy szantażu i 
gróźb. Czy tak musi być? Czy 
w imię ambicji tvch ludzi zało

MedaMakoRhaMów 
w Konińskiem

INFORMACJA WŁASNA
W piątek, 23 10. br. w gmachu 

KW PZPR w Koninie kombatan­
ci — członkowie ZBoWiD spotkali 
się z przedstawicielami władz po­
litycznych i administracyjnych wo 
jewództwa. Podczas uroczystości 
odbywającej się z okazji 38 rocz­
nicy powstania LWP wręczono 
szereg odznaczeń za udział w wal­
kach z hitlerowskim najeźdźca 
oraz zasługi w pracy zawodowej 
i działalności społecznej. Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, wręczono Michałowi Barwin­
kowi. Natomiast Krzyżami Kawa­
lerskimi Odrodzenia Polski, uhone 
rowano 44 kombatantów.

Przyznano również Medale Zwy­
cięstw* i Wolności 1945 r. oraz po 
raz pierwszy w Konińskiem me­
dale za udział w wojnie obronnej 
»» r. (woj) 

gi muszą być pozbawione wła 
snej woli?

Warto więc zapytać czy 
strajk może zwiększyć zdol­
ność rządu do działania?

Oskarża się partię o brak 
programu. Jest to oczywistym 
kłamstwem. Program taki wy 
pracowany został na IX Zjeź- 
dzie partii, uchwalony następ 
nie przez Sejm PRL. Aby jed 
nak mógł być on realizowany, 
potrzebne jest choćby mini­
mum zrozumienia i poparcia. 
W sprawach dyskusyjnych trze 
ba siadać do wspólnego stołu, 
uzgadniać stanowiska- po to 
aby je można wspólnie nealizo 
wać.

Wiele mówi się teraz o prób 
lemie odpowiedzialności — kon 
tynuował K. Barcikowski. Ale 
są różne odpowiedzialności. 
Jest odpowiedzialność za to, co 
było do sierpnia 1980 — tutaj 
partia przyjęła na siebie odpo 
wiedzialność j składa dziś z te 
go przed narodem rachunek. 
Ale jest również odpowiedział 
ność zą to, co dzieje się po sier 
pniu, za to wszystko, co >,Soli­
darność” zrobiła dla pogłębię 
nia kryzysu i czego nie zrobi 
la dla pokonywania kryzysu. 
W świetle tej sytuacji należy 
widzieć i oceniać IV Plenum 
Komitetu Centralnego. Na tym 
plenum partia potwierdziła raz 
jeszcze polityczne otwarcie na 
współpracę ze wszystkimi siła 
m; stojącym; na gruncie soda 
lizmu. Wysunięta została rów 
nież przez premiera W. Jaru­
zelskiego propozycja stworze­
nia przy rządzie Rady Opinio- 
dawczo-Konsultacyjnej złożo­
nej ze specjalistów różnych 
kręgów i różnych orientacji. 
Słowem, chcemy rozmawiać ze 
wszystkim,] i szukać porozumie 
nią ze wszystkimi, ale na grun 
cie uznania socjalizmu.

Jako partia jesteśmy za sze­
roko pojmowanym samorzą­
dem, chcemy zdecydowanie iść 
po tej drodze. Oczywiście, mo­
gą toczyć się wokół tego spo­
ry i dyskusje. Są one rzeczą 
normalną. Wyszliśmy na IX 
Zjeździe z programem prze­
mian i program ten -w całej 
pełni podtrzymujemy. Nie ma 
my zamiaru cofać się wstecz, 
ale musimy wiedzieć- iż drogą 
reform pójdziemy tym pew­
niej- jm szybciej partia odbu­
duje swoje siły. Dziś sprawą 
najważniejszą jest przypływ 
pewności s:ł partii, to bowiem 
oznaczać będzie zwiększoną 
zdolność jej działania. Siła par 
t:i nie rośnie jednak w jednym 
miejscu, tylko w jej central­
nych ogniwach. Musi się ona 
kształtować we wszystkich jej 
organizacjach i instancjach, po 
nrzez wszystkich członków 
PZPR. Prawda jest bowiem ta 
ka, że nie ma socjalistycznej od 
nowy bez naszej partii. Nigdzie 
bowiem na święcie nie zbudo­
wano socjalizmu, jeśli zabrak 
ło partii marksistbwsiko-len;- 
nowskiej. W Polsce przyszłość 
należy do socjalizmu, do winda 
cej siły socjalizmu — PZPR. 
Kto z tego nie zdaie bądź nie 
chce zdać sobie sprawy, po­
wiedział na koniec K. Barci­
kowski — ten popełnią ciężki- 
niewvbacza1nv błąd.

Poznai^yie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże i zamglenia, okresami opady 
deszczu, rano lokalne mgły, wia­
try słabe.

Temperatura maksymalna od 10 
do 12 stopni, minimalna od 3 do 
5 stopnj.

Wczoraj o godzinie 16 w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie i Lesz 
nie zanotowano 8 stopni, w Pile 
9 stopni: ciśnienie 748,5 mm czyli 
997,4 bpa.

Dzisiejszy serwis 'nformocyjny 
'Oracował Adom Henke
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Komunikat Komitetu RM : Na środę zapowiedziano
do Spraw Związków Zawodowych godzinny strajk generalny

Dokończenie że str. 1
duktywnej pracy oraz zyska­
nia przez władze możliwości 
wcielania w życie poi i tyk i gos
•podarczej. Te działania 
utrudniane są po to,

władz 
aby

zwrócić gniew przeciw socja­
listycznemu państwu, stwo­
rzyć konfliktową sytuację.

Zdobycie żywności, jak przy 
znaje to „Solidarność” i wiej­
ska i miejska wymaga zapew 
nienia rolnikom węgla oraz 
środków produkcji, które wy- 
twarza przemysł. Od wielu już 
miesięcy władze górniczej „So 
lidamości” blokują wzrost wy 
■dobycia węgla. Pozbawiają w 
■ten sposób wieś opału a całe 
społeczeństwo' głównego pro­
duktu energetycznego i ekspor 
towego. Czy też strajk rozpo­
częty w Zagłębiu Siarkowym 
grozi zahamowaniem produk­
cji niezbędnego rolnictwu su-
nerfosfatu oraz 
kraju ponad 1 
rów na dobę.

Od września

'pozbawieniem 
miliona dola-

wiek w Polsce ponad prawem 
które jest jednakowe dla 
wszystkich i musi być prze­
strzegane. Działania organów 
ścigania dotyczą wyłącznie an 
typaństwowych i antyradziec­
kich poczynań wymierzonych 
w konstytucyjny porządek i 
podstawowe interesy narodu. 
„Solidarność” powinna być 
sama zainteresowana w zwal­
czaniu takich ekscesów jak 
działalności sprzecznej z poro 
zumieniami i statutem związ­
ku. Rozprężenie i anarchia w 
żadnym państwie nie mogą 
być tolerowane, jeżeli nie chce 
się dopuścić do rozpadu or­
ganizmu państwowego. U- 
miar i dobra wola okazywa­
ne prjez władzę w imię łago­
dzenia stosunków potraktowa­
ne zostały jako bezsilność nań 
stwa i są nadużywane. Taki 
stan, w interesie spokoju na­
szego narodu dłużej istnieć 
nie może.

RI .Solidarność”.
NSZZ Rzemieślników „Soli­
darność” oraz szereg innych 
central związkowych.

Komitet Rady Ministrów pona­
wiając wobec NSZZ „Solidarność” 
propozycję udziału w komisji mie 
szanej wskazuje, że sytuacja kra­
ju i ludności wymaga operatyw­
nych działań i sprawnego decydo­
wania o sprawach, w jakich zvTią 
zki zawodowe mają prawo 1 obo­
wiązek zabierania głosu. Najlep­
szy więc byłby wspólny stół gdzie 
wszyscy zgromadzeni przedstawi­
ciele związków zawodowych, przy 
czym co szczególnie ważne, zasia- 
dający wspólnie przedstawiciele 
związkowców z miast i wsi przed­
stawialiby swoje stanowisko, po­
szukiwali i dochodzili do wspól­
nych służących społecznemu do­
bru uzgodnień wyjątkowo obecnie 
istotnych dla poprawy zaopatrze­
nia ludności.

Dokończenie ze str. 1

। O dramatycznym napięciu de 
baty świadczyć może fakt, iż 

। podjęta uchwała była dwukrot 
। nie zmieniana już po jej for 
malnym przyjęciu w głosowa 

। niu. Jeden z wariantów — 
przez krótki czas formalnie 

| obowiązujący — przewidywał 
przystąpienie do ogólnokrajo 

| wego strajku powszechnego. 
W dyskusji padały głosy idą 

| ce jeszcze dalej, a zmierzają­
ce — jak to skomentował je- 

| den z mówców — do obąlenia 
rządu. Przez chwilę wydawa- 

| ło się, że ta orientacja zwy­
cięży. Ostatecznie, po wystą­

] pieniu Lecha Wałęsy, górę

ubiegłego roku
do września roku obecnego, 
zapasy artykułów przemysło­
wych spadły o 92 miliardy zło 
■tych to znaczy o jedną trze-
cią. Jeżeli stra i nacięcia
będą trwały nadal zanikać za- 
cznie możliwość zaopatrzenia 
ludności na zimę w podstawo­
we produkty przemysłowe. np. 
w ciepłą odzież i obuwie. Skie 
py z towarami przemysłowymi 
zaczynają wyglądać tak samo
jak sklepy spożywcze, 
nuje się zamknięcie 
ciego, aby nie ponosić 
utrzymania placówek 
jących co sprzedawać.

Już pla-

kosztów 
nie ma-

Władza popełniła w przeszło 
ści ciężkie błędy gospodarcze 
— czytamy w komunikacie 
Komitetu RM d/s Zw. Zawodo 
wych — ale nigdy jeszcze po­
łożenie materialne ludności 
nie znalazło się na takiej ro­
dzącej rozpacz krawędzi. 
Niech więc działacze „Solidar 
noścr” przestaną mówić, że 
kryzys nadal i wciąż stanowi 
wynik nieudolności rządów. 
Społeczeństwo w tej tragicznej 
sytuacji, do której zostało do­
prowadzone, wcześniej, czy 
■później potrafi odróżnić rezul 
taty błędów, czy przestarza­
łych struktur, które dały -po­
czątek obecnemu kryzysowi 
od' skutków faktycznego sabo­
towania gospodarczego, jakie

Mamy jak każdy naród instynkt 
samozachowawczy, chcemy prze­
trwać i rozwijać się. Zmierzają w 
tym kierunku działania władz ini 
cjując i stopniowo wdrażając re­
formy śmielsze, niż kiedykolwiek 
i gdziekolwiek, hamowane i kom- . 
płikowane przez nieustające eeto 
przywódców „Solidarności”.

Kierownictwo „Solidarno­
ści” obdarzone przez znaczną 
część społeczeństwa zaufa­
niem i faktycznie żadną odpo
wiedzialnością
związek 
oszczerstw

l przedstawia 
jako obiekt

i ofiarę represji
Wobec związku „Solidarności” 
i jego działaczy nie ma repre 
sji. Istnieją wszelkie możliwo­
ści do prowadzenia działalno­
ści autentycznie związkowej. 
Rząd jednakże zgodzić się nie 
może na stawianie kogokol-

Dokończenie ze str I 
er nie ukrywa wyraźnego za 
nriaru dokonania zamachu nai 
socjalistyczną państwowość.

Podsycanie napięć społecz­
nych prowadzi jednocześnie da 
wielkich strat w produkcji- co 
pogłębia brak towarów w skle 
pach, burzy też spokój obywa­
teli dotkliwie zmęczonych sta­
niem w kolejkach trudnością 
mi w zaopatrywaniu domów w 
podstawowe artykuły.

Rząd potwierdza gotowość 
budowania płaszczyzny porożu 
mienia na nienaruszalny*! grun 
cie ustroju socjalistycznego i 
zasad Konstytucji PRL oraz 
wzywa do wspólnego stołu 
wszystkich uznających tę piat 
formę. Zgodnie z zan;w'edzią 
sejmową prezesa Rady Mini­
strów, w zamiarze rządu leży 
rozszerzenie demokratyczne­
go, społecznego zaplecza władz 
oraz podejmowanych decyzji.

Jednakże demokracji i part 
nerstwa nie można rozszerzać 

jw-sbanie anarchii i rozkładu.

Kómitet Rady Ministrów stwier 
dza, że związek „Solidarność’’ na­
dal nie odpowiedział na dezydera- . 
ty rządu skierowane w posianiu 
rządowym do zjazdu „Solidarno.- 
ści”. Jednakże komitet odpowia­
da na dezyderaty „Solidarności” 
wobec rządu nazwane „żądania­
mi” a uchwalone Z3 października 
przez Komisję Krajową. M. in. 
władze oświadczają,'czynią różno­
rodne wysiłki w tym ostatnio ko­
lejne inicjatywy w celu zwiększe­
nia skupu i żądają aby tym dzia­
łaniom me przeszkadzać hamo­
waniem wytwórstwa środków pro 
dukcji dla wsi a przede wszystkim 
węgla.

Stałe odrzucanie przez KKP 
„Solidarność” możliwości wspól­
nych obrad z innymi przedstawi­
cielami ruchu zawodowego jest nie 
dopuszczalną formą traktowania 
milionów ludzi pracy zrzeszonych 
w innych związkach jak „trędo­
watych” jest antydemokratycz­
nym uzurpowaniem sobie monopo 
lu na reprezentowanie całego spo­
łeczeństwa.

W sprawie Społecznej Rady 
Gospodarki Narodowej propo­
nowanej przez „Solidarność” 
Komitet Rady Ministrów już 
się wypowiedział w oświadczę 
niu z dnia 15 października,

. wzięła tendencja bardziej u- 
miarkowana, a ostatecznie

I przyjęty wariant uchwały jest 
najłagodniejszy z proponowa-

I nych.
। W podjętej uchwale stwier 

dza się, że Komisja Krajowa 
। NSZZ „Solidarność” dokonała 

analizy aktualnej sytuacji spo 
। łeczno - gospodarczej naszego 
kraju. Według niej we wszyst 

। kich dziedzinach gospodarki 
trwa głęboki kryzys, będący 

| wynikiem błędnej — zdaniem 
| KK — polityki partii rządzą­

cej. Skutki tego kryzysu są 
| szczególnie dotkliwe dla społe 

czeńistwa w sferze zaonatrze-

Władze dokonały także ujednoli­
cenia stopnia pokrycia kartek na 
mięso z wyjątkiem wielkich aglo­
meracji: Warszawy, Katowic i Ło­
dzi, które nie mają odpowiednie­
go zaplecza żywnościowego. Rząd 
zwraca się, aby nie wzniecać lo­
kalnych strajków dla wymuszenia 
dla danego regionu zwiększonych 
przydziałów, kosztem ludzi pracy 
z innych regionów.

Komitet Rady Ministrów 
stwierdza, że Komisja Krajo­
wa „Solidarności” wprowadza 
w błąd społeczeństwo powia­
dając, że rząd odmawia pra­
wa do społecznej kontroli 
swych poczynań. Z sierpnio­
wych negocjacji prezydium 
ówczesnego KKP j Komitetu 
Rady Ministrów d/s Związków 
Zawodowych, którego prze­
bieg został ogłoszony prze­
cież wynika, że rząd zaprasza 
i zachęca do takiej kontroli. 
Otwiera też przed wszystkimi 
organizacjami społecznymi i 
zawodowymi wszelkie dane, 
nie będące tajemnicą wojsko­
wą lub związaną z poufnymi 
negocjacjami w handlu mię­
dzynarodowym. „Solidarność” 
takiej konstruktywnej kon­
troli nie chce podejmować. Co 
więcej odrzucona przez So­
lidarność” zastała propozycja 
powołania komisji mieszanej, 
mającej się zająć pilnymi spra
wami zaopatrzenia. Reglamen­
tacji towarów?
itp. Jest to tym 
ne ubolewania 
ten apel rządu

skupu, cen, 
bardziej god- 
ponieważ na 
odpowiedziały

Komisja Porozumiewawcza
Branżowych Związków 
dowych, Konfederacja 
nomicznych Związków 
dowych, Rada Główna

Zawo-
Auto- 

Zawo- 
Centra

li Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych NSZZ Rolni­
ków Indvwidualnych, Ogólno­
polski Komitet Założycielski

Brak poszanowania prawa i po 
rządku publicznego utrudnia 
państwu spełnianie jego funk 
cji. Niezbędne stają się więc 
nadzwyczajne środki działania 
w interesie ochrony państwa i 
obywateli. Zaostrza tę koniecz 
ność nadchodząca zima- która 
mimo intensywnych przygoto 
wań może mieć niezwykle groź 
ny wpływ na stan gospodarki 
i możliwości przetrwania. Ka 
tastrofa gospodarcza nieuchron 
nie musiałaby stać się katastro 
fą ludzką. Państwo chylące się 
ku upadkowi musi podjąć 
wszelkie niezbędne starania w 
kierunku ocalenia.

Dlatego rząd ponownie i z 
najwyższą powagą adresuje we 
zwanie o ład i porządek, o dys 
cyplinę produkcyjną, o walkę 
z niegospodarnością i marno­
trawstwem- o patriotyczne po­
czucie odpowiedzialności.

Rząd wzywa oraz informuje 
społeczeństwo i wszystkie siły 
występujące w jego imieniu, 
że utrzymywanie się i nasila-

odrzucając pomysł stworzenia 
ponad rządem superrządu fir ' 
mowanego przez „Solidar- . 
ność”. Ponieważ władze „So- '
lidarności” poczęły odstępo-
wać od pierwotnego projektu 
rząd zgodził się na dyskusje 
robocze nad ewentualną inną 
koncepcją rady oraz nad rzą­
dowym projektem komisji 
mieszanej.

pi a tego też komitet stwierdza ze 
zdumieniem i oburzeniem, że w kil 
ka dni po podpisaniu przez przed­
stawicieli najwyższych władz „So- 
Hd-aTności*. wspólnych ustaleń z ze 
społem roboczym Komitetu Rady 
Ministrów w sprawie powołania 
grupy roboczej do negocjowania 
platformy współpracy, ogłasza się 
strajki i grozi powszechnym ude­
rzeniem strajkowym m. in. w imię 
stworzenia społecznej rady gospo­
darki narodowej. W punkcie Za 
„Ustaleń” strony umówiły się prze 
cięż, że powołają grupę roboczą 
do omówienia i propozycji rządo­
wych i związkowych. Grupa ta 
nie zaczęła jeszcze pracować, kie­
dy oto Komisja Krajowa podepta 
ła dopiero eo podpisane przez nią

ma w żywność, a zwłaszcza w 
mięso.

Według autorów uchwały 
— działania podejmowane 
przez władze mają ćharakter 
chaotyczny i powodują je-dy 
nie dalsze pogamsizanie sytua­
cja. Na tym tle ma miejsce 
utrata zaufania do władzy ze 
strony społeczeństwa, które 
„nie wierzy ani w oficjalną 
ocenę sytuacji, ani w szczerość 

woli poprawy, acni w konsekwen 
cję i uczciwość realizacji pro

KK — „stwarza stan zagro­
żenia związku i społeczeństwa 
którego wolę związek reprezen 
tuje”. Doprowadzić Ło może 
do katastrofy narodowej. Dla 
tego też kierownictwo „Solidar 
ności” uznaje za celowe pod­
jęcie „powszechnej i jednoli­
tej akcji protestacyjnej na te 
renie całego kraju”, postana­
wiając, że dnia 28. 10. od go­
dziny 12.00 do 13.00 zostanie 
przerwana praca i przeprowa 
dzony strajk protestacyjny ze 
wstrzymaniem komunikacji 
miejskiej.

Jednocześnie domagamy się 
— głosi dalej uchwała — by - 
władze w trybie natychmias­
towym: 1) podjęły energiczne 
działania umożliwiające zwięk 
szenie skupu żywca. 2) doko­
nały ujednolicenia stopnia po 
krycia kartek na mięso na 
terenie całego kraju, 3) zaprze 
stały natychmiast represji w 
stosunku do działaczy związ­
ku. 4) przyznały odpowiednie 
uprawnienia dla społecznej fa 
dy gospodarki narodowej i 
związkowych komisji kontroli 
społecznej.

Jeśli żądania te nie zostaną 
przez rząd spełniane do koń­
ca bm. związek będzie zmu­
szony do przygotowania i pod 
jęcia strajku czynnego w wy 
branych dziedzinach gospodar 
ki. Termin i zakres strajku u- 
stali Komisja. Krajowa.

.Ustalenia” i zamiast szukać po­
rozumienia ucieka się do strajko-
we go szantażu nic bacrac na
krzywdę jaką z tego powodu po­
niesie całe społeczeństwo.

gramu”. Brak zaufania jest 
1 tym większy — głosi uchwała 

— że władza odmawia społe- 
1 czeństwu prawa do rzeczywis 
, tej kontroli swych poczynań, 

NSZZ „Solidarność” wystąpił 
. do władz z propozycją przeła­

mania 'kryzysu zaufania w 
। stosunkach rząd — społeczeń 

stwo przez powołanie instytu 
. cji gwarantujących kontrolę 

społeczeństwa nad polityką
1 gospodarczą rządu.
| Władze — stwierdza doku­

ment KK — odrzuciły postu- 
| laty NSZZ „Solidarność". Jed 
nocześnie podjęły przeciwko 

| niemu szkalującą kampanię 
propagandową.

‘ W uchwałę obwinia się przy 
। tym władzę o represje w sto 
sumku do działaczy związku, 

। a także ataki na związkowe 
środki informacji, co zdaniem

Jednocześnie KK wzywa 
wszystikie regiony i zakłady 
pracy do zakończenia trwają­
cych akcji protestacyjnych i 
włączenie się do akcji ogólno 
krajowej. KK wzywa władze 
państwowe do natychmiasto­
wego rozwiązania problemów 
lokalnych, które .spowodowały 
akcje protestacyjne.

Gorącą dyskusję wzbudziła 
również kwestia ustosu-nlkowa 
nią się propozycji strony rzą 
dowej wysuniętej podczas ne 
gocjacji nad sprawami gospo 
danczyrnd. by ..Solidarność” 
nie ingerowała w sprawy pod 
wyżek cen alkoholu, papieru 
só w, i artykułów ItUksusowych. 
Propozycję tę odrzucono, ar- 
gumęntująic. że związek nie 
może zrezygnować z kontroli 
ruchu cen w żadnej dziedzi­
nie. Przy okazji podjęty zo­
stał temat ogólnego stosunku 
związku do działań antyinfla 
cyjnych. Opinie ekspertów 
„Solidarności” o potrzebie pil 
nego podjęcia przez rząd przy 
akceptacji związku, takich dzia 
łań, obejmujących również 
znaczne podwyżki cen. nie 
wszystkim członkom KK tra 
fiły do przekonania. Po dłuż­
szej. bezowocnej dyskusji po­
stanowiono do tego t ematu po

wrócić w terminie później­
szym.

W trakcie obrad wystąpił 
przewodniczący NSZZ „Soli­
darność RI — Jan Kułaj, fató 
ry zwrócił uwagę, że sprawy 
dotyczące żywności nie mogą 
być rozstrzygnięte bez udzia­
łu chłopów. Stwierdził, że chło 
pi wstrzymują się ze sprze­
dażą żywności nie tylko ze 
względów ekonomicznych, ale 
i politycznych. Nie należy o- 
czekiwać wzrostu dostaw, mi 
mo podniesienia cen skupu. 
Utrzymywał, że „rolnicy nie 
mają zaufania do rządu”.

.1. Kulaj przestrzegł przed o* 
niżeniem kartkowych przydziałów 

mięsa dla rolników, stwierdzając 
ie może to skłonić wielu z nich 
do zwiększenia spożycia z włas­
nego uboju, 1 zmniejszania ho­
dowli towarowej. Powiedział, że 
ci rolnicy, którzy kartek nie potrze 
bują, mogą zrzec się jch dobo 
wotnie na rzecz robotników pod 
warunkiem zawarcia ogólniejszego 
porozumienia o współpracy z „So 
lidarnością” pracowniczą. Sprawa 
ta była przedmiotem dalszej dy»- 
kusji, ale wiążącej decyzji nie 
pod jęto.

Na obrady przybyE także przed 
stawicele „Komitetu Założyciele 
kiego Krajowej Federacji Samo 

rządów Pracowniczych”, którzy za 
apelowali o wsparcie działalności 
federacji! przez „Solidarność”. 
KK postanowiła jednak decyzji 
w tej sprawie nie podejmować.

Komir ja zapoznała się z infor­
macją o rozmowach Krajowej 
Komisji Koordynacyjnej służby 
zdrowia „Solidarności” z komisją 
resortową. Jednym z tematów 
tych rozmów była sporna kwestia 
tworzenia samorządów pracowni­
czych w placówkach służby zdro­
wia. na co ministerstwo się nie 
godzą. KK przyjęła uchwalę w«pie 
rającą działalność samorządową 
w placówkach służby zdrowia.

KK sformułowała instrukcję dla 
grupy negocjacyjnej w sprawie 
posypiania społecznej rady gospo­
darki narodowej. W instrukcji 
stwierdza się, że rada powinna 
być wyłoniona na drodze wspól- 
d zialanra niezależnych oeganiza- 
c# związkowych „Solidarność”, 
ze środowiskami kultury 1 nauki 
przy poparciu Kościoła. Rada mża 
łaby na drodze porozumienia z 
rządem współkształtować politykę 
gospodarczą i zasady systemowe 
kierowania gospodarką, dokony­
wać oceny aktów normatywnych 
i podejmować inicjatywy w za­
kresie unormowań prawnych. Ra 
da nie byiaby ani władzą, arna 
organem administracji lecz jedy­
nie reprezentantem SH społecz­
nych.

Pod kamee obrad przyjęto apel 
zalecający załogom wszystkich za­
kładów pracy bojkot telewizji ja 
ko akcję odwetową za kampanię 
władz przeciwko wydawnictwom 
związkowym. Zgodnie z apelem 
nie należy wpuszczać ekip tv na 
teren zakładów bez zgody zakła­
dowych komisji „Solidarność” w 
lokalnych ośrodkach tv. (PAP)

Rozmowy rządu i związku INFORMACJA WŁASNA
„Solidarność' 
sens jeżeli

stracą wszelki
wzniecane

strajki, które niszczą
gospodarczą

będą 
tkankę

jednocześnie
możliwości porozumienia. Ra­
da Ministrów żąda przerwa­
nia strajków w imię ocalenia 
społeczeństwa przed jch zgub­
nymi skutkami. Odpowiedział 
ność za kontynuowanie opozy 
cyjnej strajkowej polityki ob­
ciąża bez reszty ekstremalne 
czynniki kierownictwa „Soli­
darności”. (PAP)

Książki z Republiki Federal 
nej Niemiec będzie można oglą 
dać w sali reprezentacyjnej po 
znańskiej Izby Rzemieślniczej. 
Oficjalne jej otwarcie przygo­
towano na poniedziałek. 26 bm. 
Organizatorami są zachodu io- 
niemiecka firma wystawienni- 
czo-targowa i jednocześnie 
handlowa pn. ,-Ausstellungs 
und Masse GmbH des Boer- 
senvereins des deirtschen 
Buchhandels” oraz nasze Zje-

Od poniedziałku w Poznaniu

Wystawa
książek RFN

dnoczenie Księgarstwa i Przed 
siębiorstwo Handlu Zagranicz­
nego „Ars Polona”.

Z okazji wystawy rozesłano 
zaproszenia na kilka imprez to

warzyszących, m- in. wyświe­
tlenie dwóch filmów produk­
cji RFN w niemieckiej wersji 
językowej — „Nóż w głowie” 
w reżyserii Reinharda Hauffą 
(z muzyką Wojciecha Kilara, 
i wśród wykonawców — z 
Franciszkiem Pieczką) oraz 
„Dawid z gwiazdą” w reżyse­
rii Petera Liłienthała. Poznań 
odwiedzi ponadto zespół 
..Muenchner Baryton-Trio” z 
koncertem utworów Józefa 
Haydna, Antoniego Neumanna 
i Luigi Tomasiniego. (tk)

Przyjęto uchwałę o powołaniu 
terenowych grup operacyjnych

nie destrukcyjnych ekscesów 
prowadzi w prostej drodze do 
zaprzepaszczenia całego dorob 
ku socjalistycznej odnowy.

Prezydium Rządu podjęło 
23 października br. uchwalę o 
powołaniu terenowych grup 
operacyjnych upełnomocnio­
nych przez premiera do działa 
nia przede wszystkim w gmi­
nach. a także w określonych 
miastach- Pokierują nimi żoł­
nierze zawodowi. W skład 
grup operacyjnych wejdą też 
szeregowi i podoficerowie od­
bywający przedłużona o dwa 
miesiące służbę zasadniczą.

Grupy delegatów rządu w 
najbliższych dniach wyjada w 
teren. Ich głównym obowiąz­
kiem jest bezpośrednie sygna­
lizowanie wszelkich niekorzyst

nych zjawisk, przeciwdziałanie 
im i udzielanie niezbędnej po­
mocy społeczeństwu oraz miej 
seowym organom władzy w za 
pewnieniu konstytucyjnego ła 
du, w przestrzeganiu prawa.

Grupy operacyjne podejmą 
działania na rzecz dobrego 
przygotowania do zimy- oży­
wienia i usprawnienia skupu, 
polepszenia pracy transportu, 
a także walki z przejawami 
nieuczciwości, kumoterstwa, 
marnotrawstwa i niegospodar­
ności.

Przeciwdziałać będą zakłóca 
niu zaopatrzenia. Mają one słu 
żyć społeczeństwu, przyjmować 
skargi i zażalenia obywateli, 
reagować na krzywdę ludzką, 
konkretnie pomagać najuboż 
szym, dokonywać kontroli

usług dla ludności, przyczyniać 
się do rozwiązywania sporów 
oraz nabrzmiałych problemów 
lokalnych.

Nadzwyczajna sytuacja wy­
maga środków niezwyczajnych 
w działaniu władzy na rzecz po 
trzeb ludzi. Udzielone grupom 
operacyjnym pełnomocnictwo 
rządu jest posunięciem mają­
cym służyć w rozwiązywaniu 
problemów w trybie natychmia 
stowym i sygnalizowaniu 
wprost kierowniczym organom 
ludzkich potrzeb, czy też fak­
tów niesprawiedliwości.

Delegaci rządu działać będą 
na rzecz praworządności, ucze­
stniczyć w kontroli jej prze­
strzegania.

W całokształcie swej działał 
ności współdziałać ściśle będą 
zarówno z władzami lokalnymi, 
jak też z organizacjami społecz 
nymi. zwłaszcza młodzieżowy­
mi, ą także związkowymi.

W tym nadzwyczajnym dzia 
laniu raz jeszcze uwidacznia

się charakter i rola ludowego 
wojska Polskiego, służącego 
jak zawsze w każdej potrzebie 
naszemu narodowi.

Prezydium Rządu omówiło 
też w dniu dzisiejszym zada­
nia administracji państwowej 
wynikające z uchwały IV Ple 
num KC. Dokonano oceny stop 
nią realizacji rządowego pro­
gramu przezwyciężania kryzy­
su i stabilizowania gospodarki 
oraz p--d>ęto decyzje aktualizu 
jące i dynamizujące jego rea­
lizację. W trakcie posiedzenia 
przedstawiona została informa 
cja o stanie prac nad wdroże­
niem reformy gospodarczej. W 
zakresie przygotowań do zimy 
Prezydium Rady Ministrów zą 
poznało się ze stanem przedsię 
wzięć na różnych odcinkach, a 
zwłaszcza w gospodarce komu 

na’nej. Przyjęto projekty zapew 
pienia sprawnej pracy trans­
portu kolejowego, drogowego i 
lotniczego w warunkach zimo 
wych. Ustalono zasady groma 

(Henia rezerw żywnęści. (PAP)
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Amatorsko gram na rogu ; Piąć spośród sześciu nagród
Rozmowa z prawnukiem Henryka Wieniawskiego I l 

l--------------------------------------- ------------------------------------------------- i (
-letni Robin Patte-

i son-Knight jest dyrek- 
w " torem europejskiej edy 

cji londyńskiego dziennika „Fi 
nancial Times”. Jednakże nie 
z racji sprawowania tej funk 
cji gościł przez minione trzy 
dni w Poznaniu. Jest bowiem 
równocześnie prawnukiem 
Henryka Wieniawskiego. I wła 
śnie jako potomek wybitnego 
skrzypka i kompozytora za­
proszony został na zakończony 
wczoraj VIII Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy imienia 
iego pradziada. Z niecodzien­
nym gościem rozmawialiśmy 
po piątkow-m przesłuchaniu 
konkursowym.

— Jak doszło do pańskiego przy 
jaadu na tę imprezę?

— Przed dwoma laty byłem 
w waszym mieście na jednym 
ze spotkań poprzedzających 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. Wcześniej w Anglii 
dowiedziałem sie. iż działa tu 
taj Towarzystwo Muzyczne 
Henryka Wieniawskiego i or­
ganizuje ono miedzy innymi 
międzynarodowe konkursy z 
imieniem mego pradziada w 
nazwie- Zatelefonowałem więc 
do pana dyrektora Edmunda 
Grabkowskiego; gdy tylko się 
przedstawiłem — podaiac swe 
koligacje rodzinne, zaproszony 
zostałem na spotkanie, a na 
nim z^nroszony, wraz z cioską: 
Joan Coke — wnuczka Wię- 
n’owskiego mieszkającą w po 
bliżu Londynu, na tegoroczny 
konkurs. Ciotka nie zdecydo­
wała sie na przyjazd, ja — 
wprawdzie tvlko na trzy dni, 
— ■przyjechałem.

— Pierwsze wrażenia?
— Jak najlepsze. Przypadła 

mi do gustu serdeczna atmo­

Poddany leczenia

Polak chory 
na cholerę

(PAP) 24 bm. w Stacjach sa/m- 
tarno-epidetiologicznych rozpoczę­
to lekarskie badam&a bakteTiolo- 
ffŁczne grupy osób — podróżnych 
przybyłych 19 bm. do Warszawy 
na pokładzie samolotu PLL „Lot”, 
który pokonał trasę z Dubai 
prze*z Bangkok i Bombaj. Konie- 
czmość badań była spowodowana 
stwictrdzecndein u jednego z pasa­
żerów samolotu, obywatela pols­
kiego — przypadku cholery. Pa­
sażer ten został poddany lecze­
niu Szpitalnemu. Jednocześnie od 
chwila gdy potwierdzono podej- 
tzemia choroby, służby sanitarnie 
kraju rozpoczęły poszukiwania im 
nych podróżnych w celu podda­
nia ich odpowiednim badaniom le- 
karskim. Posłużono się m. im. w 
tym celu komunikatem nadanym 
przez radio, gdyż ze względu r * 
dwa wolne dna, nie wszystkie oso 
by można było o tym zawiadomić 
w miejscu zamieszkania.

Dokończenie ze str 1 
formacja że wartość ustrzelonej 
zwierzyny wynosiła 2 402 403 zł do­
tyczyła wyceny według stawek 
przyjętych w cenniku Minister­
stwa Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, bez uwzględnienia fak 
tycznej wagi zwierzęcia i związa­
na jest z roszczeniami odszkodo­
wawczymi tzw. kłusowniczymi do 
chodzeniami w razie braku dobro 
wolnej spłaty w drodze powództwa 
cywilnego. Natomiast oskarżony 
Alfred Kowalski odstrzeloną zwie­
rzynę odstawiał do punktów sku­
pu Przedsiębiorstwa „Las” i z ty­
tułu premii otrzymał łącznie kwo 
tę 530 207 zł.

19 października br. zakończono 
postępowanie karne przeciwko 
byłemu wojewodzie pilskiemu — 
Andrzejowi Śliwińskiemu zarzuca­
jąc mu, że w okresie od stycznia 
1977 do sierpnia 1980 na terenie wo 
jewództwa pilskiego, a zwłaszcza 
w obwodach łowieckich poło­
żonych na terenie nadleśnic­
twa Złotów oraz PGR w Marcin­
kowicach, Brzeźnie, Górzewie i in 
nych, jako członek PZŁ dokony­
wał systematycznych polowań nie 
posiadając uprawnień do ich wy­
konywania. W ten sposób odstrze 
lił co najmniej 68 jeleni', dzików, 
danieli i saren, za które z Przed­
siębiorstwa „Las” otrzymał pre­
mie w łącznej kwocie 110151 zł 
(wg cennika dla tzw. odstrzałów 
kłusowniczych kwota ta wynosi 
450 000 zł.). Natomiast za odstrzelę 
nie 5W kaczek i bażantów otrzy- 

sfera imprezy, bardzo podoba 
m' się piękna sala koncerto­
wa. lecz największe wrażenie 
wywarły turniejowe prezenta 
cje muzyki Wieniawskiego.

— Czy poza pokrewieństwem z 
Henrykiem Wieniawskim, ma pan 
jakieś związki z muzyką?

— Gram na rogu angielskim

Robin Patteson-Kniqht
Fot. ,Glos” — R. Królak

w amatorskiej orkiestrze towa 
ry-stwa muzycznego „Hasleme 
re”.

— Jaką popularnością cieszy się 
twórczość pańskiego sławnego pra 
dziada na Wyspach Brytyjskich?

— Do niedawna Wieniawski 
nie był tu zbyt znany. Os+a^i 
mi laty stan ów zm:rV nic 
bardzo na korzyść. Jego utwo 
ry są wykonywane coraz czę­
ściej i to przez wybitnych 
skrzypków przy akompania­
mencie znakomitych orkiestr.

— A jak podobały się nami ,.po 
znańskie” wykonania Koncertu 
d-mołł?

Konferencja w Cancon
- zakończona

(PAP) Pierwsza konferencja 
17 szefów państw i rządów 
oraz ministrów spraw zagra­
nicznych, reprezentujących 
najbardziej uprzemysłowione 
państwa Zachodu i niektóre kr? 
je rozwijające się. zakończył? 
w piątek wieczorem obrady n? 
meksykańskiej wyspie Cancun

W dokumentach końcowych 
będących rezultatem żmudne­
go kompromisu między prze­
ciwstawnymi stanowiskami 
głównych państw Zachodu, a 
zwłaszcza Stanów Zjednoczo­
nych i państw Trzeciego Świa­
ta, uczestnicy konferencji opo­
wiedzieli się za koniecznością 
dążenia do podjęcia „rokowań 
globalnych w ramach Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych na 
zasadach wzajemnie możli­
wych do przyjęcia”. Pod tym 
ogólnym określeniem chodzi r 
ustanowienie strukturalnych z? 
leżności między różnymi pro 
blemami ekonomicznymi przeć 
jakimi stoją państwa Trzecie­
go Świata.

Pierwsze akty oskarżenia 
przeciwko byłym prominentom

mai nielegalnie kwotę 38 681 zł.
W obydwu sprawach mechanizm 

działania podejrzanych polegał na 
wykorzystywaniu piastowanych 
stanowisk do polowań wbrew obo 
wiązującemu prawu łowieckiemu.

Prokurator wojewódzki Włodzi­
mierz Wilke, poinformował rów­
nież, że na podstawie materiałów 
kontroli przeprowadzonej przez 
NIK w Poznaniu oraz Okręgowy 
Zarząd Dochodów Państwa i Kon 
troll Finansowej w Bydgoszczy 
prowadzi się odrębne postępowa­
nia w sprawie nielegalnych od­
strzałów dokonywanych w mniej­
szych ilościach przez innych by­
łych działaczy partyjnych i gos­
podarczych.

Prowadzone jest także nadal 
postępowanie w wielu innych 
sprawach jak np. remontu mie 
szkań, wykorzystywania samo­
chodów służbowych, przeceny 
mebli, budowy obiektów tu­
rystycznych i rekreacyjnych na 
terenie Pilskiego.

20 października br. Prokura­
tura Wojewódzka w Pile zakoń 
czyła postępowanie przygoto­
wawcze przeciwko byłemu dy- 
rektorowi Przedsiębiorstwa

— Bardzo interesujące. A Ja 
ponki Keiko Urushihary — I 
wirtuozerskie- Wspaniała inter 
pretacja! Muszę się natomiast 1 
przyznać, śe nigdy nie słysza­
łem ..na żywo’’ tego drugiego 1 
czy właściwie I Koncertu 
fis-moll Wieniawskiego.

— Miałby pan okazję, gdyby zna 
lazł się pan w Poznaniu dzień 
wcześniej. Chciałbym teraz zapy­
tać o pamiątki po wielkim krew­
nym — czy posiadacie państwo ja 
kieś?

— 'Wspomniana ciotka — 1 
Joan Coke posiada dwanaście 
medali i odznaczeń swego sław ' 
nego dziadka. ।

— Czy jest szansa, że ujrzymy 
je kiedyś w Polsce? ( |

— Proszę zapytać o to ciot­
ki Mówiąc jednak poważnie I 
— być może uda mi sie przy 
którymś z kolejnych przyjaz- 1 
dów do Polski, do Poznania — 
przywieźć i udostępnić je roda 
kom Wieniawskiego, w jego 
Ojczyźnie. I

— Zapytam na koniec: kto Je- I 
szcze z bliskiej rodziny wybitne­
go twórcy i artysta (tym samym | 
i z pańskiej rodziny) żyje? I 
gdzie? ।

.— Oprócz wspomnianej ciot , 
ki. moja matka — Francis 1 
Patteson-Knight — w USA; 
t^mże mieszka moja siostra. 
W Ameryce żyje też moja ku 
zrnka. a w Szkoci’ — kuzyn, J 
dzieci Joan Coke. W Anglii na i 
tomiast — mota córka, która 
ma na imię tak tak moia bab 
k". najstarsza córka Henryka 
Wieniawskiego: Henrietta.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Tragedia 
w kopalni „Zabrze”
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy Ministerstwa Gór 
nictwa i Energetyki, 24 bm. 
ok. godz. 10.30 w Kopalni Wę 
gla Kamiennego „Zabrze” w 
Zabrzu, w przekopie na pozio 
mie 780 m. przy wykonywaniu 
prac spawalniczych związa­
nych z montażem urządzeń za 
ładowni nowo uruchomionego 
oddziału — nasłani! wybuch 
metanu. Na skutek wybuchu 
śmierć poniosło 7 górników- 
Rodziny ofiar zostały otoczo­
ne troskliwa opieką.

Dokładny przebieg i okolic z 
ności wypadku bada specjalna 
komisją.

Delegacja ..Solidarności" 
w RFN

(PAP) Z roboczą wizytą przy 
była do RFN 6-osobowa delegacj? 
VSZZ „Solidarność” Rejonu Ma­
zowsza. Delegacja, na czele któ­
rej stoi Zbigniew Bujak jest gos 
ciem zachodnioniemieckiej centra­
li związkowej.

Budownictwa Rolniczego w 
Wągrowcu — Kazimierzowi 
Klupsiowi.

Zarzuca się mu, że w 
okresie od 1377 roku do ma­
ja 1981 nie dopełnił obowiąz­
ków w zakresie prawidłowego do­
kumentowania i rozliczania robót 
budowlanych oraz usług transpor­
towych na rzecz osób fizycznych 
w ten sposób, że realizując budo­
wę domów letniskowych w Kie- 
krzu dla siebie oraz byłych pro­
minentów partyjnych, państwo­
wych i gospodarczych Poznania: 
Czesława Gałgana, Bogdana Wali­
górskiego, Rajmunda Jakuba, Bo­
lesława Wojciechowicza 1 Ma­
riusza Kołodziejskiego, polecił włą 
czenie bieżących kosztów tych bu­
dów w ciężar kosztów innych bu­
dów realizowanych przez PBRol w 
Wągrowcu. W następstwie tego 
nie otwarto odrębnych zleceń oraz 
dokumentacji kosztów realizowa­
nych obiektów dopuszczając do za 
niżenia i pominięcia faktycznie 
wykonanych robót i materiałów o 
kwocie 341 818,90 zł.

W toku śledztwa zdołano usta­
lić, że w odniesieniu do obiektu 
Kazimierza Kłupsia brak jest ob­
ciążenia kwotą 133 818 zł, Czesława

dla skrzypków japońskich
Dokończenie ze str 1 

jący honorowy protektorat nad 
imprezą, oraz przedstawiciele 
władz województwa poznań- 
sk;ego i miasta.

W czasie koncertu wręczono 
nagrody laureatom.

Dwa wieczory poprzedzające 
koncert finałowy, wypełniły 
końcowe przesłuchania trzecie 
go etapu. Rewelacyjną wręcz 
interpretacją dwóch objętych 
programem „Koncertów” (d- 
moll H. Wieniawskiego oraz J. 
Brahmsa) popisała się 18-letni.a 
Keiko Urushihara. najmłodsza 
uczestniczką tegorocznego kon 
kursu. Występ jej. kończący w 
sobotę turniejowe audycje, spo 
tkał się z entuzjastycznym przy 
jęciem słuchaczy. Mało kto 
miał po nim wątpliwości, w 
czyich rękach znajdzie się naj 
wyższe trofeum ..Wieniawski 
81”. Spora jednak grupa dzień 
nikarzy i obserwatorów czeka 
ła w holu auli uniwersyteckiej 
prawie do północy na ogłoszę 
nie wyników jury.

Zgodnie z oczekiwaniami 
większości — zloty medal i 
pierwszą nagrodę (w wysokoś­
ci 80 COÓ złotych) przyznano 
Keiko Urushiharze z Japonii. 
Medal srebrny i druga nagra 
da (60 000 zł) przypadły następ 
rej Japonce — Elisie Kawagu- 
ti. Zdobywca trzeciej nagrody 
i brązowego medalu został

Z udziałem 1 Glempa

Inauguracja roku 
akademickiego na KUL

(PAP) Z udziałem prymasa 
Polski arcybiskupa Józefa 
Glempa w Lublinie odbywa się 
uroczysta -inauguracja no ,.ogo 
roku akademickiego na Kato- 
lickim Uniwersytecie Lubel­
skim. W uroczystościach uczę 
stniozą także przedstawiciele 
władz państwowych, biskupi

Pomnik Jana Pawła II
w Kurytybie

(PAP) W pierwszą rocznicę 
' 'ktorycznej wszyty papieża 
Jana Pawła II w Kurytybie, 
-entrum polonijnym Brazylii, 
odbyła się w stolicy stanu Pa. 
-ania uroczystość odsłonięcia 
nomńiitó Jana Pawła II. Jest 
to pierwszy tego rodzaju pom­
nik w Brazylii.

Inicjatorami ufundowania 
pomnika byli Brazylijczycy 
Dolskiego pochodzenia zamiesz 
kalj w Paranie, pnzy współ­

Dodruk „Doliny lssy“
(PAP) Prasowe Zakłady Graficzne 

w Krakowie rozpoczęły dodruk 50 
tysięcy egzemplarzy książki „Do­
nna Issy” Czesława Miłosza.

Gałgana — 92 003 zł, Bogdana Wa­
ligórskiego — 50 366 zł, a Rajmun­
da Jakuba, Bolesława Wojciecho­
wicza i Mariusza Kołodziejskiego 
— łącznie 64 641 zł.

13 października br. zakoń­
czono także postępowanie prze 
ciwko byłemu I sekretarzowi 
KM PZPR w Trzciance — Zbi­
gniewowi Stepurze.

Zarzuca się niu, że nakłonił dy­
rektora miejscowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, Mieczysława No­
wackiego i jego zastępcę — An­
drzeja Czeszyńskiego do zaniżania 
w sporządzonych kosztorysach i 
rachunkach za wykonanie prac bu 
dowlanych na jego rzecz przez pra 
cowników tejże spółdzielni, wy­
sokości należności. W następstwie 
tego wartość usług zaniżono o 
kwotę 31 143 zł. Drugi zarzut do­
tyczy nabycia ok. 4 m sześć, be­
tonu wartości 2 600 zł przy świado 
mości, że materiał ten pochodzi z 
kradzieży na szkodę Przedsiębior­
stwa Produkcji Pomocniczej i 
Montażu Budownictwa Rolniczego 
we Wrześni — Fabryka Domów w 
Trzciance.

W sprawie tej zarzuty przedsta­
wiono również Mieczysławowi Gło 
wackiemu i Andrzejowi Czeszyń- 
skiemu oskarżając o to, że będąc 
odpowiedzialnymi za ochronę mie 
nia społecznego zagarnęli na szko 
dę spółdzielni kwotę 31143 zł, po­
lecając podległym pracownikom 
zaniżenie wysokości należności w 
wystawionych Zbigniewowi Stepu 
rze rachunkach, (wis) 

skrzypek polski Aureli Błasz- 
czok z Katowic (wychowanek 
prof. Stefana Lewandowskie­
go). Pozostałe trzy nagrody tra 
fiły do rąk artystów z „kraju 
kwitnącej wiśni”. Czwartą o- 
trzymal Seiji Kageyama. piątą 
— Iwao Furusawa, szóstą — 
Megumi Shimane.

Jak skomentowała werdykt ju­
ry, krótko po jego ogłoszeniu Wan 
da Wiłkomirska „...rozdział nagród 
jest zgodny z odczuciem większoś 
ci obserwatorów. To że Aureli 
Błaszczok zatopiony został w ja­
pońskim morzu odzwierciedla 
układ artystyczny tegorocznego 
konkursu. Dwie japońskie dziew­
czyny grają fenomenalnie”...

Poza I. Furusawą — pozostali Ja 
pouczycy (laureatami została cala 
ekipa tego kraju!) są uczniami 
prof. Yoshio Unno.

Wyróżniania jurorzy rozdzie 
liii w następującej kolejności: 
Lenuta Atanasiu (Rumunia), 
Lothar Strauss (NRD), Bartosz 
Bryla (student PWSM w Poz 
naniu — klasą doc. Jadwigi 
Kaliszewskiej) i Magdalena 
Suchecka — Polska.

Ponadto rozdzielono 21 nagród 
pozaregulaminowych, które wrę­
czono wczoraj po południu w sie 
dzibie Towarzystwa Muzycznego 
im. H. Wieniawskiego.

Dziennikarze akredytowani na 
konkursie uhonorowali swą nagro 
dą (ufundowaną przez Stowarzy­

oraz rektorzy wyższych uczelni 
Lublina. Prymas Polski, Józef 
Glemp wygłosił kazanie, w któ 
rym mówił o roli Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego, 
jatką jest tworzenie programu 
społecznego, opartego na miło 
ścl bliźniego.

udziale Polskiej Misji Katdlic 
kiej w Brazylii.

Pomnik dłuta znanej rzeź- 
biarki Marii Heleny Chartun.; 
znajduje się w Parku im. Jana 
Pawła II, w którym staraniem 
tamtejszej Polonii został wy­
budowany piękny skansen pol­
ski.

W uroczystościach odsłonię­
cia pomnika wzięli udział gu­
bernator Parany, Ńey Braga i 
ambasador PRL w Brazylii 
Jan Kinast.

W PRASIE
W „POLITYCE” — Daniel Pas- 

sent rozmawia z Władysławem 
Lorancem, prezesem Komitetu d.s. 
Radia i Telewizji. Tytuł wywiadu: 
„To jest po prostu walka”. Na 
Jedno z pytań dziennikarza doty- 
czące m. in. kontroli społecznej 
nad tymi środkami masowego ko 
munikowania się prezes odpowia­
da, że Komitet przygotowuje po­
wołanie rady z bardzo szeroką re 
prezentacją sił społecznych — 
związków zawodowych, robotni­
ków wyłonionych przez te związ 
ki, Rady Ekumenicznej, Episkopa 
tu i świeckich kół katolickich.

W „KULTURZE” — „Narodziny 
Służby Zwycięstwu Polski” pióra 
Antoniego Sanójcy, jednego z u- 
czestników SZP. Autor relacjonu­
je okres powstawania tej formacji 
bojowej z okresu, okupacji hitle­
rowskiej, jej program oraz struk­
tury organizacyjne.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — prof. 
Feliks Widy-Wirski, między inny­
mi wojewoda poznański z okresu 
bezpośrednio po II wojnie świa. 
towej, udziela wywiadu Jerzemu 
S. Macowi. Na pytanie formułu. 
jące zależność polskiego Paździer 
nika od poznańskiego Czerwca 
1956 rozmówca odpowiada, że po­
znańskiego Czerwca nie mogło nie 
być, a skoro kryzys był nieuchron 
ny, to mógł się wydarzyć przede 
wszystkim w Poznaniu. Klasa ro­
botnicza tego miasta — twierdzi 
F. Widy-Wirski — protestowała 
zgodnie z prawidłami walki kla­
sowej. Tytuł: „Październik 1956 
— Nie sięgnięto do historii”. 

szenie Popularyzacji Prasy w Poz 
naniu) — Keiko Urushiharę.

Henryk Szeryng — przewód 
niczący jury, musiął ze wzglę 
Cu na swe zobowiązania kon­
certowe już wczoraj rano wy­
jechać z Poznani®. Dlatego też 
przed sobotnim przesłucha­
niem odbyła się miła uroczy­
stość wręczenia Profesorowi 
przez przewodniczącego Miej­
skiej Rady Narodowej Staniała 
wa Antczaka —„Odznaki Hono 
rowej Miasta Poznania. Obec­
ny był m. Łn. sekretarz Amba­
sady Meksyku (kraju.- którego 
obywatelem od 35 lat jest H. 
Szeryng) w Warszawie Victor 
Balvanera.

Poprzedniego dnia H. Sze­
ryng otrzymał od prezydenta 
Poznania Stanisława Piotrowi 
cza symboliczne klucze od mia 
sta.

Tego też dnia w Domu Par­
tii odbyło się snotkanie I se­
kretarza KW PZPR, Edwarda 
Skrzypczaka, z Henrykiem Sze 
ryngiem. Sławny artysta otrzy 
mał na pamiątkę pobytu w Po 
znaniu grafikę poznańskiego 
nlastyka — Jerzego Rybarczy- 
k? zatytułowaną ,-Koncert”.

Towarzystwo Muzyczne im. 
H. Wieniawskiego w Poznaniu 
— główny gospodarz konkursu 
— nadało prof. H. Szeryngow’ 
godność honorowego członkia 
Towarzystwa. (wig)

Oświadczeni KKK NZS
(PAP) Rzecznik KKK Niezależ­

nego Zrzeszenia Studentów wydał 
oświadczenie, w którym stwier­
dza przedłużanie się procesu legi­
slacyjnego nad ustawą o szkol­
nictwie wyższym. KKK NZS do­
maga się w tym oświadczeniu, l»y 
rząd PRL w jak najszybszym cza 
sie przedłużył Sejmowi projekt us 
tawy.

Tajemnica?
INFORMACJA WŁASNA

Od kilku dni Oborniki (Po­
znańskie) poruszone są zdarzę 
niem. które rozegrało się tam 
w miniony czwartek rano. Na 
padnięto na podążającą do 
szkoły uczennicę i zraniono 
ją- Powstały w związku z tym 
różne plotki, domysły i opo­
wieści z pikantnymi szczegó­
łami. Próbowaliśmy zatem do 
wiedzieć się czegoś bliższego. 
Niestety, w czwartek wieczo­
rem telefonicznie indagowany 
w tej snrawie oficer dvżumv 
Komendy Miejskiej MO w 
Obornikach — odmówił wyja­
śnień, a wczoraj nadobnie po 
stąpił — również ną telefonicz 
ne zapytanie — tamtejszy ko­
mendant. (bop)

W „TYGODNIKU DEMOKRA. 
TYCZNYM” — „Przed ćwierćwie­
czem” czyli redakcyjne zestawie­
nie fragmentów wystąpień nie­
których uczestników dyskusji pa­
miętnego m Plenum KC PZPR 
w Październiku 1956 roku.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Stanisław M. Jankowski, w pu­
blikacji pt. „Po obu stronach wię­
ziennej kraty” pisze o sytuacji w 
zakładach karnych, nawiązując m. 
in. do znanego protestu więźniów 
we Wronikach. Autor podsumowu 
je swoje refleksje: „Teraz idzie 
nie tylko o to, czy w zakładach 
karnych będą sienniki zamiast 
łóżek, a pięść „klawisza” zamiast 
rozsądnej i sprawiedliwej kary, ale 
o to, aby przestały istnieć enkla­
wy chronione przed społeczną kon 
trolą”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU”, w cyklu 
,(Wywiad na zamówienie”, Irma 
Wieczorków ska-Bednarek rozma­
wia z dr. Danutą Zalewską, psy. 
etiologiem zakładu poprawczego 
dla dziewcząt w Falenlcy. Tytuł 
rozmowy — „Na zakręcie”.

W „ARGUMENTACH” wywiad 
Małgorzaty Jarockiej z prof. Ta­
deuszem Orłowskim, kierownikiem 
Instytutu Transplantologii AM w 
Warszawie. Rzecz cała o proble­
mach transplantacji stojących nie 
tylko przed światem lekarskim, 
a rozmowę opatrzyła redakcja ty.’ 
tułem: „Nikt nie rodzi się twlko 
dla siebie”.

L E K T O R
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Poznańskie

Komu w „łazienkach" 
zmyć głowę za zniszczenia?

Pilskie

Mało da się we znaki 
tylko zima późna i łagodna

Leszczyńskie

W reglamentacji towarów 
nie ma nic trwałego

..brzeg zarośnięty zielskiem tu 
i ówdzie po kolana sięgającym...

Fot. „Głos” — R. Królak

przed laty wiele wskazy- 
Ł wało, że Oborniki (Poz­

nańskie) zacznie się wymieniać 
w folderach turystycznych ja­
ko miejscowość wczasową. By­
ły rozmowy, były pierwsze us­
talenia na temat zagospodaro­
wania pięknie położonych te­
renów nad Wełną. „Cegielski” 
chciał tam bowiem umieścić 
damki campingowe tworząc oś 
rodek dla swoich pracowników. 
Miasto też by na tym skorzys­
tało rozbudowując bazę rekrea 
cyjną także dla oborniczan.

Nikt jednak nic nie sko­
rzystał, bo plany nie wy­
szły poza sferę dyskusji i wstę 
pnych uzgodnień. O ile wszak­
że „Cegielski” nie ma czego ża 
łować, bo Wełna staje się bar 
dziej ściekiem niż rzeką, o ty­
le oborniczanie mogą ubolewać. 
Przede wszystkim dlatego, że 
na pewno nie doszłoby do znaj 
nowania miejskiego kąpielis­
ka — zwanego łazienkami.

Tymczasem obecnie przedsta 
wiają one żałosny widok. Ktoś, 
kto tego poniemieckiego obiek­
tu od dawna nie widział, może 
go teraz nie poznać. Temat po 
dejmowany częstokroć przy 
różnych okazjach nie sprowo­
kował jednak poczynań, które 
uratowałyby kąpielisko od zni­
szczenia.

Co tam było jeszcze kilka lat 
temu?

A więc były kabiny na sprzęt 
i przebieralnie w drewnianej 
nadbudówce o dość ciekawej 
architekturze. To prawda, że 
stały się w pewnym okre­
sie miejscem schadzek pijac- 
....................  ■■■■■ i ,

W 1976 roku osadzony w Aresz 
cie Śledczym w Gnieźnie Tadeusz 
B. zmarł podczas głodówki. Pisa­
liśmy o tej sprawie 13 maja 1980 
roku, tuż po prawomocnym orze­
czeniu — Sądu Wojewódzkiego w 
poznaniu — skazującym m; in. Wła 
domira Wiktorskiego na półtora 
roku pozbawienia wolności (z wa- 
runkowym zawieszeniem wykona­
nia tej kary na 2 lata). Sąd uznał 
bowiem że W. Wiktorski, będąc 
pielęgniarzm ambulatorium Aresz­
tu Śledczego, nie wykazał należy­
tej troski o stan zdrowia tymcza 
sowo aresztowanego Tadeusza B.

Kilka dni temu dowiedzieliśmy 
się, że ów wyrok nie zakończył 
postępowania karnego w tej spra 

kich i orgii z udziałem takżs 
— niestety — młodzieży, co wv 
woływało głosy protestu. Nie 
próbowano jednak wyelimino­
wać tych negatywnych zjawisk 
poprzez chociażby częstsze kon 
trole milicyjne, lecz nadzwy­
czaj nie, rozebrano cały 
obiekt.

Była też plaża z czystym pian 
kiem i boiskiem do siatkówki. 
Był pomost przy brzegu Weł­
ny, w której miejsce do kąpa­
nia wyznaczały liny. Były ław­
ki i lampy. Teraz nie ma nic.

Do wody nie ma praktycznie 
dojścia, bo brzeg zarośnięty 
zielskiem tu { ówdzie po ko­
lana sięgającym. Po plaży i 
boisku ślad nie pozostał. Scho­
dy do kąpieliska prowadzące 
— zniszczone, że trudno ko­
rzystać ze stopni. Wszystko za 
niedbane i opuszczone, jakby 
nikogo nie obchodził stan tego 
miejsca. I co gorsza — dewas­
tacja pogłębia się, przedstawia 
jąc z każdym rokiem coraz bar 
dziej przygnębiający obraz. Je 
szcze trochę, a być może po­
jawią się tabliczki z napisem 
„Wstęp wzbroniony”...

Nie ma to nic. wspólnego z 
gospodarnością, której nam te­
raz tak bardzo potrzeba. Komu 
zatem w obornickich „łazien­
kach” zmyć głowę za ich stan?

(bop)

Po pięciu latach
prawomocnie

wie. Po rewizji nadzwyczajnej mi­
nistra sprawiedliwości na korzyść 
W. Wiktorskiego, Sąd Najwyższy 
stwierdził, że skażanie tego oskar 
żonego nie zostało poprzedzone wni 
kliwą analizą materiału dowodo 
wego. Uchylił więc zaskarżone o- 
rzeczenie i przekazał sprawę Sądo 
wi Wojewódzkiemu do ponowne­
go rozpoznania. Sąd ów doszedł 
do wniosku: „oskarżony wykazał

/^o czeka mieszkańców Pi- 
ły wraz z nadejściem zi 

my? To pytanie przewijało się 
podczas konferencji w Urzę­
dzie Miejskim, na której wie­
le czasu poświęcono proble­
mom zaopatrzenia w energię i 
ciepło. x

Pila nie ma — niestety — 
własnych źródeł energii elek­
trycznej, nie ma zatem wpły­
wu na wyłączenia prądu. Za­
potrzebowanie już teraz wzro 
sło do poziomu przewidywa­
nego w grudniu. Zgodnie z de 
cyzjami Operacyjnego Sztabu 
Antykryzysowego, wyłączenia 
nie będą dokuczać (jeśli nie 
nastąpi awaria) mieszkańcom 
wsi w godzinach udoju i kar­
mienia zwierząt, szpitalom, ko 
palniom. Ulice są nieoświetlo 
ne i nic nie wskazuje, że bę­
dzie lepiej- Niezbędny jest prio 
r”tet dla pogotowia energetycz 
nego w zaopatrzeniu w pali­
wo.
'' I
— Z dużymi kłopotami weszliśmy 

w sezon grzewczy — stwierdził 
Leon Starszak, dyrektor Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Ener 
getyki Cieplnej. — Zapasu węgla 
i koksu mamy na 60 dni. Poza mia 
łem, jest to węgiel kiepskiej jako 
ści, nisko kaloryczny. Dużo cie­
pła (15—20 procent) traci się z po 
wodu kiepskiej izolacji budyn­
ków oraz ciepłociągów. Kotłow­
nie — poza jedną — nie są wypo 
sażone w agregaty prądotwórcze. 
Pod znakiem zapytania stoi nor­
malne funkcjonowanie najwjęk-

Do końca grudnia 
realizacja 

kart uniwersalnych 
Podobnie jak we wszystkich 

województwach, również w 
poznańskim funkcjonuje regio 
nalna reglamentacja. Do żaku 
pu niektórych wyrobów spo­
żywczych i papierosów upraw 
niają karty uniwersalne. Wo 
jewódzki Sztab Gospodar­
czy postanowił, że będzie moż 
na je realizować do końca gru 
dnia, a potem ich ważność ma 
być kwartalna.

Handel zobowiązany został

uniewinniony
dostateczną troskę o stan zdrowia 
Tadeusza B, skoro stwierdziwszy 
że ten nadal posiłków nie przyj­
muje, zaczął go dokarmiać sztucz 
nie, zgodnie z upoważnieniem le­
karza”.

Tak więc prawomocny wyrok 
brzmi: Władomir Wiktorski jest 
niewinny, (ak) 

szej w Pile kotłowni — przy ul. 
Kaczorskie]. Jej rozbudowa do 35 
gigakalortl nie została jeszcze za­
kończona. Obiekt ten działać ma 
na zasadach prowizorki.

Przedstawiciele Zakładu Go­
spodarki Komunalnej i Pil­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej informowali o kłopotach 
z remontami dachów, szkle­
niem okien (notorycznie wybi-- 
lanych przez dzieci), brakach 
cieołei odzieży i butów dla do 
zorców. We wszystkich budyń 
kach PSM wykonano kryzowa 
nie kaloryferów, co powinno 
wyeliminować ich zanowietrza 
nje sie oraz zapewnić równo­
mierne dostarczanie ciepła. 
Obie wymienione instytucie 
dysponują zaledwie czteroma 
pługami odśnieżnymi i kilko­
ma rozrzutnikami do soli oraz 
niasku. Odśnieżać sie bodzie 
w pierwszej kolejności głów­
ne trasv. Trzeba będzie sięg­
nąć w tei sytuacii po sprzęt i 
ludzi-z zakładów pracy.

Zakład Gospodarki Komu­
nalnej zajmie się oczyszcze­
niem głównych tras komunika 
cyjnych w Pile. Dysponuje sze 
ścioma piaskarkami z pługa­
mi oraz dwoma pługami samo 
chodowymi. Wobec braku m. 
in- ogumienia akumulatorów i 
olejów silnikowych, realne jest 
zawieszenie niektórych linii 
autobusowych.

Życzewiem wszystkich powin 
no być, aby zima była łagodna 
i przyszłą możliwie późno. W 
przeciwnjwn bowiem razie mo 
że spowodować dziesiątki kło­
potów. (wśb) 

do w miar^równomiemego za 
opatrzenia poszczególnych skle 
pów. zwłaszcza w wyroby cu­
kiernicze i czekoladowe. Obser 
wowaną koncentracja dostaw 
skazuje kupujących na ocze­
kiwanie w kolejkach i szuka­
nie placówki, w której poszczę 
gólne odcinki karty uniwersał 
nej można zamienić na towar.

Najmniej kłopotów jest z 
kupnem herbatników. Niektó­
rzy gotowi są przyznać rację 
osobom głoszącym, że część pie 
czywa cukierniczego marnuje 
się na półkach. Stanowczo te­
mu zaprzecza kierownictwo 
WSS ,,Społem”, która ewentual 
ne nadwyżki kieruje m. in. do 
żłobków i przedszkoli.

(Pik)

Kaliskie

Złotówki na budowę 
żołnierskiego pomnika
Pod znakiem przypomnienia 

chlubnych tradycji walk o poi 
skość i tradycji naszego oręża 
upłynęło spotkanie w Wysocku 
Wielkim (Kaliskie), zorganizo­
wane przez tamtejsze Koło 
Gminne ZBoWiD z okazji 38 
rocznicy ludowego Wojska

Listopad będzie kolejnym 
miesiącem, w którym — decy­
zją Wojewódzkiej Rady Ryn­
ku — nastąpią w Leszczyń- 
skiem zmiany w reglamenta* 
cji. Nadal więc w ograniczo­
nej sprzedaży — mimo iż jest 
to jednym z zasadniczych wa­
runków jej powodzenia — nie 
ma nic trwałego.

Reglamentację wojewódzką 
dostosowuje się do zarządzeń 
premiera. Utrzymuje się, więc 
nadal sprzedaż 0,5 litra wódki 
lub butelki wina z możliwoś­
cią zamiany na paczkę kawy 
lub 0Ą kg słodyczy. Papierosy 
w ilości 12 paczek miesięcznie 
— będą sprzedawane w coty­
godniowych porcjach po 3 pacz 
kj (w zamian za trzy paczki 
papierosów można nabyć 10 
dkg słodyczy); importowane 
sprzedawane będą bez kartko­
wych ograniczeń.

Na kartki dziecięce sprzeda- 
je się nadal po 25 dkg galan­
terii czekoladowej i 25 dkg cu­
kierków. Zmianie ulega nato­
miast sprzedaż tłuszczów. Do­
rośli mogą nabyć 1 kostkę mar 
garyny i 25 dkg tłuszczów zwie

Konińskie

Codziennie
400 ton ziemniaków
Do zakładu przetwarzające­

go ziemniaki w Stawie (Koniń 
skie) dowozi je Oddział PKS 
w Koninie. Objął on kom ple k 
sową obsługą taborową tę fab 
rykę, oddelegowując sporo wo­
zów do transportu ziemniaków. 
Zwozi się ich dziennie około 
400 ton z miejscowości w pro­
mieniu 50 km. Razem do prze 
wiezienia będzie w obecnej 
kampanii — jak się przewidu­
je — przynajmniej 40 000 ton 
tego surowca. (rk)

odpowiadamy
Beata J. — Perfumy bardzo czę­

sto pozostawiają plamy na sweter­
kach. Najtrudniej je usunąć z czy­
stej wełny. Sweterek z anilany na­
leży namoczyć na pół godziny w 
ciepłej wodzie z dodatkiem prosz­
ku (najlepiej E), następnie uprać 
i kilkakrotnie wypłukać (zawsze 
w wodzie o tej samej temperatu­
rze). (2385)

Polskiego. Wspomnienia sprzed 
lat znalazły wyraz w wystąpię 
niu byłego kościuszkowca płk. 
rezerwy Jana Respekty. Póź­
niej młodzież szkolna udała się 
z wiązankami kwiatów do oko 
licznych miejsc pamięci naro 
dowej. Także młodzieżowy ze 
spół z Wysocka Wielkiego wy 
stąpił z koncertem na zakoń 
czenie akademii.

Sympatycznym jej momen­
tem było zadeklarowanie przez 
uczestników spotkania 5 000 zł 
na budowę pomnika Armii ,,Po 
znań”. (jog) 

rzęcych, dzieci zaś 2 kostki 
margaryny. W listopadzie z 
powodu obniżonych dla woje­
wództwa przydziałów kawy, za 
wiesza się jej reglamentację.

Nowe formy sprzedaży — 
głównie w dawnych miastach 
powiatowych — wprowadza się 
w stosunku do mięsa i jego 
przetworów. Część sklepów 
wydzielona będzie do sprzeda­
ży mięsa i wędlin w paczkach 
przygotowywanych przez per­
sonel sklepu. Paczka zawierać 
będzie przeciętny wybór asor­
tymentowy. którym w danym 
dniu dysponuje sklep, a kli­
ent — realizując kartkę — 
godzi się niejako w „ciemno” 
na jej zawartość.

Utrzymano możliwość naby­
cia rolki papieru toaletowego 
w zamian za sprzedane w pun­
kcie skupu 2 kg makulatury, 
z tym że jednorazowy zakup 
nie może przekroczyć pięciu 
rolek papieru.

W listopadzie kartki na mą­
kę i cukier, wobec sporych już 
zapasów tych produktów, bę- 
dz:e można realizować łącznie 
z kartkami grudniowymi, (ar)

© W Niemczyniie (Pilskie) „Fiat” 
123 na prostym odcinku drogi z 
nieustatonych przyczyn uderzył w 
drzewo w wyniku czego pasażer 
poniósł śmierć, a kierowca w cięż 
kim stanie przebywa w szpitalu.
£ Nieopodal Piły wyipadł z po­

ciągu pospiesznego młody poboro­
wy i w wymolkiu odnóiesńioinycfti nam 
zmairł w drodze do szpitala.

0 Nieletni palacze papierosów 
w Bługowie (Pilskie) spowodo­
wali pożar stogu rzepaku. Straty 
400 000 zł.
• Równaież nieletni był sprawcą 

pożaru w K u jamie (Pilskie) gdzie 
spłonęła stodoła ze słomą. Stra­
ty ocena się na 36 000 zł.
0 W Sobdiałkowie (Łeszezyńskae) 

śliska jezdnia i nadmierna szyb­
kość „Fiata” 1126 p spowodowała 
zderzone pojazdu z dłrzewem i 
obnażenia caała pasażera.

® W Lesznie „Fiat” 125 p po­
trącił pieszego, który pmzy czer­
wonym świetle wkroczył na jez­
dnię. Pieszy doznał poważnych 
obrażeń ciała.

© Pijany uciął sobie drzemkę 
na leszczyńskiej jezdni i naje­
chał go „Fiat” 125 p powodując 
ciężkie obrażenia ciała.

@ Podczas wyprzedzania ciągni­
ka przez motocykl został potrącę 
ny pieszy w Lubomyślu (Koniń­
skie) i odniósł obrażenia chała. 
@ Jazda w trójkę na motocyklu 
zakończyła się tragiczne dla kae- 
rowcy^ który poniósł śmierć na 
miejscu uderzając w .betonowy mc 
stek w Kątach Waliń. .

0 W Kaliszu „Syrena” zderzy­
ła się czołowo z autobusem. Kie­
rowca „Syreny” i jego żona od­
nieśli poważne obrażenia ciała.

(tog)

„Duży Lotek4*
I LOSOWANIE 

8, 14, 16, 20, 42, 46 
Liczibado datkowaa 30

II LOSOWANIE
17, 21, 28, 29, 30, 44

Końcówka banderoli 1232

PAŹDZIERNIK

26
Poniedziałek

Ewarysta 
Lucjana

Słońce: 6.36—16.37

POZNAŃ

POLSKI — g. 17 i 1 19.15 „Sto 
rąk, sto sztyletów” (występy goś 
cinne Teatru z Zielonej Góry).

SCENA NA PIĘTRZE (Masztalar- 
ska 8 a) — g. 18.30 i 22 „Piwnica 
pod Baranami”.

ARENA — g. 17 i 20 „Rewia na 
lodzie”.

CHODZIEŻ Noteć: „Pielgrzym” 
(poi.).

JAROCIN: „Wspólnik” (fr.), „Cre 
do’.

KALISZ Syrena: „Hair” (amer.), 
„Na tropie sokoła” (NRD).

KONIN Górnik: „Gang Olsena 

na szlaku” (duń), „Strach nad mia 
stem” (fr.); Oskard: „Jeździec bez 
głowy” (radź.), „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.).

KOŚCIAN: „Czułe miejsca” (pol­
ski).

KROTOSZYN: „Zabity na śmierć” 
(amer.).

LESZNO: „Kiedy dojrzewa jago­
da” (jug.), „Afera Concorde” (wł.).

NOWY TOMYŚL: „Czas prze­
szły” (fr.).

PLESZEW: „Człowiek z żelaza” 
(poi.).

PNIEWY: „Racja stanu” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Mężczyzna z bia­

łym goździkiem” (szwedz.)
ŚREM Słonko: „Człowiek klanu” 

(amer.), „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi.).

WRONKI: „Dzięki Bogu, już pią 
tek” (amer.).

ZŁOTÓW: „Signum Landis” (eze 
chosłowacki), „Koziorożec” (ame­
rykański)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie- 
zaoomniane stronice: „Srebrne 
orły* — fragm. pow.; 11-35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 

rowców; 12.25 Dziecięce muzyko­
wanie; 13.05 Studio Gama; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Co jest grane? — muz. nie­
spodzianka; 16 Muzyka i Aktual- 
dości; 16.30 Nowości polskiej mu­
zyki rozrywkowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Śladem 
naszych interwencji; 20.10 Kon­
cert życzeń; 20.35 Przeboje sprzed 
lat; 22.05 Kronika sportowa; 21.20 
L. v. Beethoven: VII Symfonia 
A-dur op. 92; 22.20 Tu Radio kie­
rowców; 22.23 Fonoteka Narodowa 
— Feliks Nowowiejski — kompozy- 
tor-patri .a; 23 Wiadomości, inf. 
sportowe oraz „Polemiki”; 23.30 
Aud. publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 75, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM IH: 8.05 Piosenki 
bez słów — Stevie Wondera; 8.30 
Prosto z kraju; 8.45 Mikrorecital 
— Dalidy; 9 „Duch nie spadł z 
nieba” — pow.; 9.10 Utwory ka­
meralne Mozarta; 9.55 Wiersze Ju 
lii Hartwig; 10 Co kto lubi; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Opus; H 
„Merkury reformowany”; 11.30 Te 
mat dla orkiestr „Sister Sadi”; 
12.05 W tonacji Trójkiu 13 Powtór 

ka z rozrywki; 13.50 „Żegnaj Gross 
venor Square” — pow.; 14 Dzieła 
Alberta Roussela; 15.05 Złote lata 
swingu; 15.30 Nie tylko melodia; 
16'Posłuchać warto...; 16.40 Rep. pt. 
„Droga z Mucznego”; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17-40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
S. Grabiński: „Salamandra”; 19.35 
Opera — C. Montererdi: „Or­
feusz”; 19.56 ,JXtch nie spadł z nie 
ba”; 20 60 minut na godzinę; 21 
W kręgu Paderewskiego; 22.08 
Śpiewa M. Bliziński; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Wersze J. 
Hartwig; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress, lokal 
ny serwis informac., wiadomości 
„Sygnałów dnia” z Pt. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 

•kierowców — tel. dyżurny 653-18 
do godz. 8; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 17 Radioexpress 17.10 
Fel. sportowy; 17.15 Stereo: „Ryt­
my 81*’; 17.40 Rozmowa dnia; 17.50 
Stereo: Dookoła rocka; 18.35 Baj­
ka dla dzieci; 18.40 Co jutro?

^jrELEWIZJA^J
PROGRAM 1

1^.55 — NURT — „Cywilizacja I 
kultura współczesna” — „Kul 
tura starożytnych Chin”;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Skakanka”;
17.25 — „Ile jest życia” (5) —

„Izba tonów”. Serial pbycz.
TVP;

18.20 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Michała” 

„Hektor kamieniecki” (ostatni 
odcinek/;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji „Wielki 

Fryderyk”; \
22.40 — Dziennik:

PROGRAM 2
18.15 —• 23.15 Wieczór Taie wizji 

Greckiej;

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KAUSZ: Zofio Pocewicko uL Kazimierzowsko 4. teL 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski. pi PZPR 1, tel 266 67 
LESZNO: Andrze) Rutecki, ul. Słowiańska 38 tel. 61-61. 
PltA; Władysław Wrrosk ul Okrzei 7o tel 43-56

18.25 — Greckie kolory — film 
dokumentalny,

19.00 — Program lokalny;
19.30 — Dziennik
20.00 — Rozmowa o sytuacji spo­

łeczno - politycznej Grecji;
20.15 — „Niedaleko Akropolu” — 

reportaż;
20.30 — „Przetrwanie” — l®Jm do 

' kument.;
20.55 — „Spotkanie z Yannisem 

Marcopoulosem” — program 
muzyczny;

21.15 — 24 godziny;
21.25 — Gość wieczoru;
21.35 — „Święta góra Athoo — 

film dokument.;
22.10 — „Olimpia” film dokument.;
22.35 — Gość wieczoru;
22.45 — „Teatr 1 agora” fiJm do­

kument.;
22.55 — Gość wieczoru — Zyg­

munt Huebner — rozmawia o 
komedii i tragedii greckiej.
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Czego chcą nauczyciele
Mtek^Owka” — 600 złotych 
1SW podwyżki, znaczny 

H wanost dodatków funk­
cyjnych ^średnio o 750 żł dla 
zadry Mianoiwniczej), podwyB- 
ka wynagrodzenia za godziny 
d:>datfcoiwej pracy, dodatek za 
orowadsenie lekcji w klasach 
brzspetaaotiych, nowy regula­
min oceni anta pedagogów i 
uczniów, nowy regulamin, ra­
dy pedagogicznej zmniejsze­
nie wymianu godzin naucza­
nia do 22 1 20 (zależnie od 
typu szkoły) w tygodniu, 5- 
dniowy tydzień pracy, mniej 
■dzieci w grupach przedszkol­
nych — t» najważniejsze i nad 
korzystniejsze decyzje jakie 
przyniósł nowy rok szkolny 
nauczycielom. W opinii nie­
których środowisk profity te, 
są, znaczne, a tymczasem ci, 
którzy z nich korzystają wca 
le nie są usatysfakcjonowani. 
Wręcz przeciwnie, czuja się 
oszukani, zawiedzeni.

W pamiętnym Sierpniu 1980 
roku listy nauczycielskich po­
stulatów sformułowane przez 
„Solidarność” a później przez 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego były bardzo długie i za 
wierały liczne żądania doty­
czące spraw bytowych a zara­
zem kształtu polskiej oświa­
ty. Później „Solidarność” sta 
nęłą na stanowisku, że zabie­
gać będzie o ustawę o eduka- 
cu narodowej, o nowa umowę 
zbiorową, która ureguluje nau 
czycielskie sprawy. ZNP nato­
miast postanowił realizować 
swoje żądania poprzez noweli 
zację Karty Praw i Obowiąz­
ków Nauczyciela. Mimo obiet 
nic i zapewnień ministerial­
nych Karta nie mogła trafić 
do Sejmu. Dopiero wzmaga­
jące się niezadowolenie środo 
wiska, presja zbiorowego pro 
testu skłoniła rząd do skiero­
wania Karty do Sejmu i przed 
stawienia jej uczestnikom ple 
num Zarządu Głównego ZNP 
do akceptacji- Nie zaakcepto­
wali, bo pomijając nonszalan­
cję z jaką ich potraktowano, 
nie sposób było ustosunkować 
się do wersji .rządowej w cią­
gu panu godzin. Pobieżne czy 
tanie wykazało, że rządowe 
poprawki zasadniczo zmieni- 
ły pierwotny projekt. Człon­
kowie plenum oburzeni for­
mą w jakiej ich powiadomio­
no o -rządowym projekcie za­
protestowali przeciw nieko­
rzystnym dla nich zmianom. 
Postanowili ogłosić bojkot u- 
roczystości Dnia Nauczyciela 
i zapowiedzieli jednodniowy 
strajk od którego jednak od­
stąpili. Postanowiono, że do 
zmian w Karcie ustosunkuje 
sie ogół nauczycieli.

Środowisko nauczycielskie 
zbulwersował przede wszyst­
kim termin wprowadzenia no 
wych ustaleń w ramach Kar­
ty. Na XXXII Zjeździe ZN.P 
i IX Zjeździe PZPR zaakcep­
towano 3-letni okres realizacji 
nowelizowanej Karty, ą rządo 
wy projekt termin wydłużył o 2

lata. W sumie naliczono 29 
punktów rozbieżnych z nau­
czycielskimi postulatami. Do­
tyczą one m. in- terminów 
wprowadzenia dodatku za wy 
sługę lat,’ skracania normowa 
nego czasu pracy. Ani słowa 
o oczekiwanej podwyżce płac 
w przyszłym reku. Pieniądze, 
jak zazwyczaj, są problemem 
drażliwym. Nauczyciele doma 
gają się wynagrodzenia rów­
nego kadrze inżynieryjno-tech 
nicznej w przemyśle. Wpraw­
dzie pensja nauczyciela podej 
mającego prace w szkolnict­
wie wynosi 4 950 zł i wcale 
nie jest niższa niż początkują 
cego inżyniera w przemyśle, 
lecz w ciągu dalszych lat pra 
cy inżynier wysokością zarob­
ków bije na głowę nauczycie 
la. Pedagog średnio pracuje w 
zawodzie 30 lat. a ostatni a- 
wans przewidziany jest w 24 
roku pracy, dlatego też w 
Karcie Praw domaga się prze­
dłużenia awansów do 30 roku 
pracy. Trudno się temu dzi­
wić. Nauczycielstwo to zawód, 
w którym sprawy bytowe pe­
dagogów trudno oddzielić od 
nauczania. Tymczasem społe­
czeństwo domaga się. przynaj 
mniej jego spora część, od nau 
czycieli, społecznego działa­
nia Mówi się ostatnio, że nau 
czycieł nie chce nic robić dar 
mo, A kto chce — należałoby 
spytać? Wiele kontrowersji 
wywołała decyzja wywalczona 
przez nauczycielki przedszko­
li o ograniczeniu liczby dzie­
ci w grupie- Dotychczas do 
przedszkoli przyjmowano dzie 
cl. nie kłopocząc się o żadne 
normy i tłok w przedszkolach 
nie sprzyjał ani dzieciom, ani 
ich opiekunom w realizacji 
programów. Teraz w przed­
szkolach nie ma tłoku, lecz 
nie ma też nowych przedszko 
li, do których mogłyby trafić 
dzieci „nie mieszczące się w 
normach”. Rozgoryczeni rodzi 
ce twierdzą, że nauczycielki 
przedszkoli pomogły tylko so­
bie. Podobnie jak przedszkola, 
a może jeszcze bardziej prze­
pełnione są szkoły. Ponieważ 
jednak do szkoły musi chodzić 
każde dziecko (za uchylanie 
grożą sankcje administracyj­
ne) nauczycielka w odróżnie­
niu od swych koleżanek z 
przedszkoli zadowoliły się do­
datkowym wynagrodzeniem za 
każdego ucznia ponad obowią 
zujacą normę w klasie.

W szkołach prawie nie ist­
nieją kółka zainteresowań. 
Młodzież rzadko chodzi do 
kina, do teatru, na wycieczki, 
bo nikt za te czynności nie 
płaci. Za wychowawstwo kla­
sy, prowadzenie kół zainteresp 
wań, opiekę nad gabinetami i 
pomocami naukowymi mają 
nauczyciele otrzymać wyna- 
grodzenie według rządowych 
poprawek, dopiero od 1 stycz 
nią 1983 roku O ekwiwalencie 
za czas przeznaczony na teatr 
film, wycieczkę nie ma 
wzmianki w Karcie Praw Nau

czyciela. Ponoć są to dnobiaz 
gi, które można regulować w 
zarządzeniu wykonawczym. 
Wołałabym, aby te drobiazgi, 
wzorem systemów oświato­
wych skandynawskich i 
państw zachodniej Europy by 
ły przypisane do etatu.

W przyszłym roku miano 
skrócić czas pracy nauczycie­
li do 18 godzin tygodniowo, 
bez względu jakiego kto uczy 
przedmiotu — polskiego czy 
wychowania fizycznego, bez 
uwzględnienia ile dodatko­
wych czynności wymaga nau 
czanie poszczególnych przed­
miotów. Rządowy projekt prze 
widuje skracanie czasu pracy 
dopiero od września 1983 ro­
ku- Spór trwa o termin wpro 
wadzenia nagród jubileuszo­
wych, bowiem nauczyciele są 
bodaj jedyną grupą która 
tych nagród dotychczas nie 
miała.

Są też 'bodaj jedyną grupą 
zawodową, która w znacznej 
mierze sama przygotowuje nie 
które narzędzia pracy. Dla ucz 
niów klas najmłodszych szkół 
podstawowych przygotowują 
pomoce do nauki, dla tych 
starszych — robią wyciągi z 
materiałów źródłowych, two­
rzą własne antologie literatu­
ry, poezji, zmuszeni są do- pro 
wadzenia lekcji historii, we­
dług nowych programów, bez 
podręczników i skryptów, 
których mimo zapewnień nie 
dostarczył resort.

Teraz w całym kraju trwa­
ją dyskusje nad akceptacja 
bądź odrzuceniem rządowych 
poprawek do Karty Praw i O- 
bowiązków Nauczyciela. Ple­
num Zarządu Głównego ZNP 
na posiedzeniu 26 bm, u- 
względniając nauczycielskie 
głosy podejmie decyzję co da­
lej z Kartą. Nauczyciele są 
rozgoryczeni. Uważają że ich 
żądania są słuszne. Zdają so­
bie sprawę, że wydatkowanie 
42 miliardów złotych na reali­
zację ich postulatów to dużo. 
Dlaczego nikt nas nie pytał 
czy na przykład kosztem pod 
wyżek nie jesteśmy gotowi 
zrezygnować na pewien czas 
z obniżania czasu pracy, dla­
czego nie stawia się jasno 
wszystkich nauczycielskich 
spraw, a podejmuje decyzje 
za naszymi plecami nie respak 
tując postanowień ani Zarzą­
du Głównego ZNP ani IN 
Zjazdu PZPR — mówią.

To niepoważne traktowanie 
nauczycieli daje o sobie znać 
co pewien czas, choćby w po 
staci postanowienia o ekwiwa 
lencie 60 000 złotych przyzna­
nych młodym nauczycielom 
podejmującym prace w miej­
scowościach deficytowych ob? 
wiązującego od 1 wrześni? 
1981 roku. Nikt tego ekwiwa­
lentu jeszcze nie oodjał. bo 
zapomniano określić, które 
miejscowości są deficytowe-

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

® Praca
Zakład ogrodniczy za_ 
trudni zaraz kobiety naj 
chętniej absolwentki 
względnie absolwentów 
Akademii Rolniczej lub 
Technikum Ogrodniczego 
oraz mężczyzn do prac 
pomocniczych. Barano. 
wo k. Poznania ul. Sza­
motulska 50. 43552g

Zakład ogrodniczy za­
trudni zaraz małżeń­
stwo z możliwością za­
mieszkania. Baranowo k. 
Poznania ul. Szamotul­
ska 50. ' 43554g

Przyjmę krawcową. Tel.
33-21-75. 43818g

Malarzy w tym rencis­
tów przyjmę za bardzo 
dobrym wynagrodzeniem.
Poznań, Zacisze la m 2 
wyłącznie w godz. 16—18.

43789g

Przyjmy gospodynię na i 
wygodne probostwo w 
Opatówku. 62-330 Nekla, 
poznańskie. 44058g

® Kupno
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
41290g.

REJON BUDOWY DRÓG i MOSTÓW 
w Poznania

ZATRUDNI DO PRACY
zaraz:

© GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
© KIEROWNIKA DZIAŁU

zmechanizowanej techniki obliczeniowej.
© ST. REFERENTA

d/s zaopatrzenia.
9 ST. REFERENTA

d/s rozliczeń zasiłków rodzinnych, 
chorobowych i płac.

® ST. KSIĘGOWĄ.
9 KSIĘGOWĄ

operatorkę maszyn.
9 ST. MASZYNISTKĘ.

WARUNKI PRACY i PŁACY
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

ZGŁOSZENIA KIEROWAĆ NALEŻY NA ADRES:
REJON BUDOWY DRÓG i MOSTÓW, 
Poznań, ul. Hawelańska 10, telefon 573-71 
lub osobiście w godz. od 7 —15. 3073-K1

Są czasami takie sprawy, 
kolo których, uczciwie myślą­
cy człowiek nie potrafi 
przejść obojętnie i musi się ze 
swymi uwagami podzielić. Od 
długiego czasu denerwuje 
mnie na przykład słynna „gieł 
da samochodowa" Będąc w 
Poznaniu, poszedłem tam z cie 
kawości i nie rozumiem, jak 
władze mogą pozwalać na ta­
ką spekulację, przeznaczając 
nawet na to specjalnie chyba 
urządzony teren? Przecież w 
dobie, kiedy sprzedaż samo­
chodów z „Polmozbytu” odby 
wa się na zasadach przedpłat, 
a do niedawna bonów — han 
dlowanie wozami polskiej pro 
dukcji zupełnie nowymi i to 
po takich cenach jest najczy­
stszej wody spekulacją. I w 
dodatku sankcjonowaną przez 
władze. Komu też ma służyć 
bezpłatna reklama tej giełdy, 
prowadzona w niektórych pis 
mach, a „notująca ceny”, za­
miast kar, jakie powinny spa 
dać na nierobów, zajmujących 
się pośredniczeniem w tran- 
sekcjach.

Podobne mam odczucia, gdy 
widzę (nawet na sklepowych 
wystawach) importowane szam 
pony i proszki do prania po 
zawrotnych cenach, podczas 
gdy krajowych brak. Z tego 
wynika, że złodzieje (bo kogo 
uczciwego stać na zapłacenie 
800 zł za szampon do włosów, 
a raz tyle za ten do kąpieli, 
lub za proszek za 2 500 zł?) i 
im podobni spekulanci mogą 
się myć i oprać do woli? A 
uczciwie pracując — można 
chodzić brudno? Jeżeli pań­
stwo zakupuje te rzeczy za 
granicą, to niech je rozdziela 
również na kartki, nie zaś 
drenuje w taki sposób kiesze 
nie kombinatorów. Na nich 
powinny być stosowane meto­
dy, nd jakie sobie w socjali­
stycznym państwie zasługują: 
przymusowa robota; (2598)

JAN KAMIŃSKI
Konin

W STYLU „WROMETU”
W drzwiach piekarnika po­

pękała mi szyba, której nie 
mogłam kupić w Poznaniu. Bę 
dąc przejazdem we Wronkach, 
weszłam do Zakładów „Wro- 
met”, producenta tych kuche­
nek, licząc, że może uda mi się 
nabyć potrzebną szybę. For­
ma. w jakiej potraktowano 
mnie — emerytkę, zasługuje 
na uznanie. Zarówno w por­
tierni, a w szczególności w 
dziale zbytu i magazynie by­
łam obsługiwana grzecznie, 
chętnie, z propozycją wymia­

ny przez pocztę szyby, gdyby 
nabyta (za 50 zł) nie była od­
powiednia. Wyszłam z Zakła­
dów „Wromet” podniesiona no 
duchu, że nie wszędzie panu­
je obojętność i nieżyczliwość

(2567)
JANINA CZARNIECKA 

Poznań

BEZKARNIE NISZCZĄ
Nawiązując do zdjęcia i 

wzmianki w „Głosie” z 13 X 
o zniszczonych znakach dro­
gowych — pragnę poinformo­
wać, że w Poznaniu na ul. 
Świerczewskiego 11 (obok skle 
pu spożywczego) zniszczono 
znak drogowy zakazu zatrzy­
mywania się. Zniszczyły ten 
znak ciężarówki, dowożące to­
war do sklepu. Przy tym nisz­
czą one stale trawniki i chod­
nik. Czy nie ma na to rady? 
Przecież wozy dostawcze mo­
gą zatrzymywać się na jezdni, 
a nie muszą podjeżdżać do sa­
mych drzwi magazynu, rujnu­
jąc znaki drogowe. Jest to 
zwykłe piractwo i niechluj­
stwo. (2560)

dr MIROSŁAW KORPUBA 
Powań

Usty krótkie 1 rzeczowe ma 
Ją większe łzanse druku Anc 
mmów nie publikujemy Za 
ter tęga my prawo skracania kc 
respondenci Adres „Gło» 
Wielkopolan", skrytka poeztc 
wa 1074, 60-959 Poznań.

Kupię nową maszynę do 
szycia „Łucznik” lub 
„Singer”, maszynkę do 
repasacji pończoch, tele_ 
fon 478-14.._________ 414€2g

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają odbiorców razu ziemnego 
m. Leszno, WschowTa, Góra, że: w dniach od 
29 — 30 października 1981 roku — będzie 
prowadzone

PRZEWONIENIE 
GAZU ZIEMNEGO 

dla celów 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu. 

Intensywność zapachu gazi ziemnego bedzie 
bardzo silna j będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu zaemnego w pomieszczeniach , bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20 lutego 1975 r. pu­
blikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzać w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3016-K1
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELE- 
NI w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23 — jako 
administrator terenów zieleni w mieście Po­
znaniu, zwraca się do inwestorów i wy­
konawców

O ZGŁOSZENIE 
w terminie do 30 listopada br.

ROBOT
które będą prowadzone w roku 1982 

na istniejących terenach zieleni.
W zgłoszeniu należy podać:

— nazwę i adres:
a) inwestora;
b) wykonawcy;
c) biura projektów;

— lokalizację robót oraz określić wielkość za­
jęcia terenu,

— rodzaj robót (w przypadku robót uzbro­
jeniowych podziemnych prosimy podać sze­
rokość i głębokość wykopu), 

— czy zamierzone roboty kolidują z zielenią 
wysoką,

। — termin rozpoczęcia i zakończenia robót, 
' — termin przywrócenia terenu do stanu pier­

wotnego wraz z podaniem wykonawcy 
tych robót.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni nie bę­
dzie udzielać zezwoleń na zajęcie terenu pod 
-cboty nie zgłoszone w wyżej wymienionym 
terminie. 2937-K1

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH w Poznaniu — informuje, że w ząrtąz- 
ku z prowadzonymi robotami torowymi na od­
cinku Poznań Główny — Grodzisk Wlkp. — 
w okresie od 26 października — 6 listopada br. 
z wyjątkiem sobót i niedziel

ODWOŁUJE SIĘ 
KURSOWANIE POCIĄGÓW 

osobowych
— Poc. nr 4443 — relacji Grodzisk Wlkp. — 

Poznań Główny, odjazd godz. 10.16.
— Poc. nr 4448 — relacji Poznań Główny — 

Grodzisk Wlkp, odjazd godz. 13.02.
— Poc. 4425 —• relacji Wolsztyn — Poznań 

Główny na odcinku Grodzisk Wlkp. — 
Poznań Główny odjazd godz. 12.09 z za­
stąpieniem na tym odcinku komunikacją 
autobusową. 3085-Kł

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC- 
TWA j GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają odbiorców gazu ziemnego m. Po­
niec, Rawicz i Bojanowo, że: w dniach od 2 — 
3 listopada 1981 r. — będzie prowadzone 

PRZEWONIENIE
GAZU ZIEMNEGO 

dla celów 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu. 

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzńe 
bard2» silna i będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom j właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli szczel­
ności instalacji gazowej zgodnie z rozporzą­
dzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20 lutego 1975 r. pu­
blikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzać w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3042-K1

O Sprzedaż 1 Sprzedam taksometr ra- 
H ’ dziecki legalizowany

Srebrne świerki, jałow. oferty .Prasa”. Skryta 1 
ce tuje, modrzewie i in_ dla 43831g. 
ne iglaki sprzedam. Ko. ---------- -------------------------
morniki k. Poznania No Sprzedam każdą Uość 
wa 2. 35125^ s chryzantem ciętych wszy
------- -—------------------------- — j stkie kolory Michał Trot 
Dywany belgijskie oraz ‘ zel, Grobla k. Sierako- 
texas sprzedam. Oferty} wa. 42473g
„Prasa”. Skryta 1. dla *  ----------------- ——
42597g. j Palmę Fenix dużą sprze
--------------------------------------- : dam. Tel. 425-19. 40036g 
Sprzedam silnik i skrzy-!--------- —------ -------  
nię biegów w dobrym ' Łódź rybacką „Stynka’- 
stanie do Renaulta 10 sprzedam Poznań Zbą- 
oraz fotele i inne częś- szyńska 24. 406089
ci. Feliks Trzaskawka, j -------------
62-200 Gniezno, ul. Chu- © Samochody

o y 0 m. 2,_______ 85‘P Nową karoserię Polone.
Jabłka Jonathan. Ciecho, za sP"edam- Teł. 22-20-25 
cińska ■ 15 . 43383g '
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ZAKŁADY ELEMENTÓW
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA

w Poznaniu, ul. Koronkarska 7/13

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
© ŚLUSARZY narzędziowych i remontowych.
® TOKARZY.
® FREZERÓW.
© GALWANIZERÓW.
© KONTROLERÓW jakości

— pomiary mechaniczne.
O WYDAWCĘ narzędzi.
@ ROBOTNIKÓW transportowych.
® ROBOTNIKÓW rozdzielni robót.
@ MAGAZYNIERA.

INFORMACJI UDZIELA
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SŁUŻBY PRACOWNICZEJ, 
pokój 413, telefon 710-21 wewn. 112.

3033-K1
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Kupię karoserię Syreny 
105 nową lub po wypad­
ku. Tel. 67-60-31 wewn. 84 
lub oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 42553g.

Stara 27 L tanio sprze­
dam. Poznań Prądzyń. 
skiego 10 m. U.

43772g

Zastavę UOOp paździer­
nik 1977 stan Idealny 
sprzedam. Tel. 777-285 po 
godz. 16. 43826g

0 Lokale
Międzychód! Mieszkanie 
spółdzielcze 3-pokoJowe 
z telefonem zamienię na 
mniejsze w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 43852g.

Ustka — mieszkanie 2-po 
Rojowe 34 m kw żarnie 
nię na Poznań lub Lesz 
no. Wrocław, tel. 48-52-53 

3156-K2

Zamienię spółdzielcze M-2 
i dwuletniego Fiata 126p 
na mieszkanie dwu- trzv 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 43733g

Agencja „Pro _ Omnia” 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania (śródmieście 
telefon). Możliwość za. 
trudnienia — współpra­
cy. Zgłoszenia Hotel 
„Poznań” pok. 301 tel 
33-20-81 (dwunasta — Sie. 
dem na sta). «TOlg



Przyjmę pracownika na 
wtryskarkę. Paczkowska 

godz. 15—17. 44071g

Do szycia biustonoszy po
szukuję.
Skryta 1

Oferty „Prasa” 
dla 41563g.

Samotny
mie pracę

starszy, pode].
hodowli

drobiu z zamieszkaniem. 
Oferty kierować: M. Ber 
naczyk, Poznań, ul. Trze
biatowska 69. 40938g

Pani zapewni pomoc do­
mową, letnisko, kultural 
nej pani za pokój, ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
41026g.

Zegarmistrz przyjmie ucz 
nia, uczennicę. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
41074g.

Dziewiarka maszynowa z 
praktyką podejmie pra­
cę. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 41170g.

Malarzy, uczni przyjmę. © Kupno i Prasowalnicę nową za bo
Warunki dobre. Praca ny peKaO, materac ku_
stała. Poznań, ul. Łuka_ | Wytnij zachowaj! Tyl • bański, sprzedam. Gostyń 

12 2. skup różnych staroci. Iszewicza 19 m. 9. 43690g

Emeryt rzemieślnik przyj 
mie nieduże dozorstwo — 
warunek pokój. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
41207g.

Posiadam samochód oso­
bowy z przyczepką, przyj 
mę akwizycję. oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
41457g.

Meble, obraz, zegar, pół ' 
misek malowidłem, por­
celanę chińską, miśnień 
ską znakiem X, monety j 
srebrne przedwojenne.

; medale srebrne, sztućce, I 
łyżeczki, łyżki widelce, 
starego typu z monogra­
mem lub datą roku 1806, 
różne naczynia. Umiń_ 
skiego 7a m. 30, Wilda.

40934g

Podejmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 41349g.

Kupię 110 ml parkietu 
oraz 2 tony wapna, Gnie
zno, tel. 21-64. 863 p

ska 27. 40217g

Nieri; homo r T
Fuszczykówko sprzedam 
działkę 1009 m* ze sta­
rym zamieszkałym do­
mem bez wolnego mie-

Zgubiłam dnia 23 bm. ze 
garek „Pallas” z hranso 
letą przy narożniku ul. 
Grunwaldzkiej i al Rey 
monta. Znalazcę wyna­
grodzę. Barbara Wojcie­
chowska. Poznań, ul. Mar 
Celińska 87c m. 13 lub 14 

44170g

Astrologiczna analiza 
charakteru — kosmogra. 
my — do^bór partnera — 
biorytmy — prognozy na 
przyszłość. Porady dy­
plomowanego psychologa
..Astron' 
delą 7

ul. Za Cyta 
poniedziałki,

Pasy przepuklinowe, brzu
szne lecznicze, sznu-

Potrzebny 
piekarski.

piekarz, uczeń 
Woźna 10.

41383g

Kupię meblościankę 
lewizor turystyczny 
20-69-41 do godz. 18.

i te 
Tel.

szkania. 
PKP.
Skryta

Dojazd
Oferty 
1 dla

WPK, 
„Prasa”

41562g.

O Różne
Świadka zabrania teczki 
przez taksówkarza w no

Kupię 
przy 
Oferty

działkę ogrodową

dla 43496g.

Świerczewskiego.
„Prasa”, Skryta 1,

cy 
ul.
szę 
się 
(za

® Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków, 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2A parter.

40398g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
24 października 1981 roku w wieku 77 lat

zmarł nagle, nasz najlepszy ojciec i dziadek

STANISŁAW TOBIS 
emerytowany kierownik szkoły 

w Kaźmierzu WIkp.

44062g

@ Spreeda?
Sadzonki porzeczki czar­
nej 1000 szt. sprzedam. 
Oferty „Prasa” Skryta 1, 
dla 40034g.

© Zguhv
W dniu 20 października 
br. o godz. 15 w okoli­
cach Placu Wolności a 
ul. Ratajczaka na odcin 
ku od Empiku do ul. 
Chudoby zgubiono złoty 
painiątkowy pierścionek. 
Uczciwgo znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem, lei. 510-61 wew. 40 
lub 77-62-98 po godz. 16.

43824g

z 6/7 października na 
Marchlewskiego pro- 

o skontaktowanie 
pod telefonem 743-44 
wynagrodzeniem).

4378 4-g

! czwartki, godz 17—19.
38522g

I Usuwa łupież na głowie, 
zapobiega wypadaniu wło 

■ sów, regeneruje włosy 
zniszczone. Gabinet Kos.

rowki przy schorzeniach 
kręgosłupa, wkładki ela 
styczne przy bólach i 
zniekształceniach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” Z. 
Janaszek, Poznań. Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87.

40050g
Układanie mozaiki, cy 
klinowanie. Tel. 20-47-00'
Łagodzki. 38 797g

metyczny Poznaniu

Msza
27 bm.

św. i pogrzeb odbędą się we wtorek, 
o godzinie 13 w Kaźmierzu.

W smutku pogrążeni

i Dyskretną pomocą w za. 
! łożeniu szczęśliwej rodzi

ny służy „Wesele” Ko-
szalin Zwycięstwa 239.

787p

Rozwódka, ładna, kultu­
ralna, średnie wykształcę 
nie, bez nałogów z miesz 
kaniem pozna odpowied­
niego pana w wieku 45— 
48 lat. Cel matrymonial­
ny. oferty „Prasa”. Skry 
ta 1, dla 40926g.

44172g
synowie z rodzinami

Dnia 23 października 1981 roku zasnął na 
zawsze, nasz ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 77, śP-

JÓZEF STEFANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godzi­

nie 15 na cmentarzu winiarskim, ul. Wojcie­
chowskiego.

RODZINA

Poznań, ul. Źródlana 5/7 m. 24. 44176g

tDnia 22 października 1981 roku w wieku
85 lat zmarła nasza najdroższa matka, teś­

ciowa, babcia, prababcia, śp.

STANISŁAWA DUCHALSKA
z domu Chwieralska

Msza św. zostanie odprawiona
o godzinie 7.15 w kościele 
czym, pogrzeb tego samego 
na cmentarzu junikowskim.

św. 
dnia

dnia 27 bm. 
Floriana, po 
o godz. 14.30

RODZINA
Poonań, Wawrzyniaka 12 m. 2. 44177g g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 paźd-ziernika 1981 roku odszedł nagle od 

nas na zawsze, mój ukochany najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD HABERLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnią 27 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu w Wylatowie.

44189g

W smutku pogrążona
RODZINA

tW dniu 20 'października 1931 roku zmarł 
w Poznaniu, opatrzony Sakramentem św.,

śp.

LUDWIK PIĄTKOWSKI
powstaniec warszawski,

kpr. pchor. 21 pułku piechoty im. Dzieci War­
szawy, krtyptonim „Żaglowiec” — odznaczony 
Krzyżem Walecznych, współwydawca tajnej 
gazetki w czasie okupacji na terenie Mogilna 
pt. jeszcze Polska nie zginęła”, członek 

ZBoWiD-u i Zw. Inw. Wojennych PRL 
w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w dniu 24 października 
1981 roku na cmentarzu parafialnym w Głę_ 
bicach k/Mogilna.

441O9g
RODZINA

W głębokim żalu i smutku żegnamy nasze­
go drogiego kolegę, cenionego wychowawcę 
wielu pokoleń młodzieży i studentów oraz 
sumiennego współpracownika, który zmarł 
nagle dnia 21 października 1981 r.

dr. BERNARDA LEHMANNA
nauczyciela akademickiego

Pogrzeb 
1981 roku 
stowo.

odbędzie się dnia 26 października 
o godzinie 13 na cmentarzu Miło-

Rodzinie
czucia składają:

Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

Zakładu Fizyki Instytutu Fizyki i Chemii 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

44034g

Księdzu Kurkowiakowi, Zarządowi, Radzie 
i Związkom Zawodowym Spółdzielni Pracy 
„Świt” w Poznaniu, Pracownikom Zakładów 
Nr 3 i 8, Krewnym, Przyjaciołom. Kolegom, 
Sąsiadom i Znajomym, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojej ukochanej żony, na­
szej matki i babci, śp.

KRYSTYNY DRZEWIECKIEJ

43402g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

mąż z rodziną

Mgr. inż.
JACKOWI MODROWSKIEMU

WYRAZY SZCZEREGO ŻALU 
i WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Matki 
składają 

współpracownicy 
Biura Inwestycji ZDOKP Poznań

Odstąpię lek nasercowy 
„Adalat” Bayera i „Ada 
lat" Retard. Tel. 22-17-69.

43915g

tel. 20-95-30. Listowska.
4258 Ig

Producentów: luster, wie 
szaków, barków, lamp, 
abażurów, firanek i in­
nych atrakcyjnych art. 
wyposażenia mieszkań o_ 
raz upominków poszuku

Poszukuję placu pod bu 
dowe pawilonu malej ga 
stronomil względnie ku­
pię. gotowy. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
33962g.

Mikroservice przera.

Uwaga Przedsiębiorstwa 
Polonijne! Dostawców to 
warów różnych branż —
poszukuje sklep 
dziński. Kraków. Pstrow
skiego 36, telefon 66-10-21. 

3U1-K2

je 
ul. 
ka

sklep w Warszawie, 
Zwycięzców 15 (Sas 
Kępa), tel. 17-12-02.

48497g
Anteny telewizyjno
diowe instalacje. Fi-

bianie zapalniczek jedno 
razowych tzw „reklamó­
wek” w ciągu 2 minut-

Panna 23-letnia, wzrost 
176, ładna, wykształcenie 
ogólnokształcące z dob­
rym zawodem, pozna ka 
walera o podobnych wa­
lorach bez nałogów, wy­
znania rzymsko - kato­
lickiego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41013g.

’super
} dopłaty.

nej 69
- - j Barszcz. ra_ i---------

ekspres bez 
Armii Czerwo- 
(obok „Lotu”) 

41769g
Przyjmę zlecenia na wy i

scher Strzelecka 19. j konanie remontów wew. I 
39912g nętrznych. Ul. Grochow. ! 

f ska 42 m. 6, po godz. 18. i 
i 43460g ■

Kulturalna wdowa, ma­
terialnie niezależna, z 
mieszkaniem po<zna pana 
do lat 58. chętnie z sa­
mochodem. Cel matrymo 
nialnv. oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 41693g.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 21 października 1981 roku zmarła po dłu­
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 77. moja 
najdroższa mama, teściowa siostra i ciocia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,. że dnia
21 października 1981 roku zmarła po dłu­

gich cierpieniach, namaszczona Olejami św.,

i------ ;-------------------------------------------------------

; @ Matrymonialne

Wdowa rencistka lat 66. 
posiadająca domek, 0,25 
ha ogrodu pozna wdów, 
ca z prowincji do lat 72

Samotny Inwalida pozna samotnego. Cel

WŁADYSŁAWA KASPERSKA

Pogrzeb 
dziernika 
czyńskim.

z domu Jabłońska
odbędzie się we wtorek, dnia 27 paź- 
br. o godz. 11 na cmentarzu gór-

. W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i rodzina

Poznań, Półwiejska 39 m. 8 44067g

tDnia 19 października 1231 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany 
brat, wujek i przyjaciel w wieku 66 lat, śp.

FRANCISZEK HELLWING
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godzirjie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mielec, Kalisz, Gliwice. 44049g

X Po długim i pracowitym życiu, zmarła 
I w dniu 23 października 1981 roku śP«

KATARZYNA STACHOWIAK
Zmarła

Msza św.

przeżywszy lat 91
wyróżniała się dużą aktywnością 
działalności charytatywnej.

zostanie odprawiona 27 bm. o go-
dżinie 12 w kościele św. Krzyża, a pogrzeb 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Sielska 27.

RODZINA

44179g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy,
że dnia 22 października 1981 
nas w trzeciej wiośnie życia, 
szy i nigdy niezapomniany 
wnuczek i bratanek

roku odszedł od 
nasz najukochań_ 
synek, braciszek,

MACIUŚ JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

ojciec, mama, brat, babcie, dziadek i wujek

Lotnicza 8 
go 309/311 m.

6. dawniej: Majakowskie- 
44136g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 października 1981 roku zmarł nagle

TADEUSZ PERKOWSKI
mistrz - galwanizer, 

nasz długoletni pracownik, 
wzorowy kolega i przyjaciel

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 października 
br. o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie zmarłego wyrazy se/rdecznego współ, 
czucia składają: .

firma J. Cieluch z synami 
oraz współpracownicy

43993g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 października 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 48, mój najukochańszy mąż, ta­
tuś, teść i dziadek

ś. + p.
ZENON CYRULIK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 października 
br. o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, zięć, wnuczek i rodzina

Osiedle Boi. Chrobrego 1F m. 135. 44088g
T1F

tDnia 21 października 1981 roku zmarł śmier­
cią tragiczną, śp.

KAZIMIERZ KALETA

Koła NSZZ „Solidarność” Chlewiska

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­
dają:

CZŁONKOWIE
„Solidarności” przy KPGR w Kazimierzu 

43972g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Loka­
torom za wyrazy współczucia i uczestnictwo 
w ostatnim pożegnaniu, śp.

ANIELI BIATKOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

4- Dnia
I lat 57 
ciec, teść

BOGUSŁAWA SOBIESZCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm.

o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
43995g

nasza kochana córka, 
gierka i ciocia, śp.

siostra, bratowa, szwa-

w wieku 
mąż, oj-

17 października 1981 roku- 
zmarł mój najukochańszy 
i dziadek, śp.

: uczciwą panią z mieszka
! niem
matrymonialny 
„Prasa” Skryta

wygodami. Cel
Oferty
1 dla 

43705g

Kawaler lat 21 technik 
ogrodnik — zapozna pan 
nę z własnym ogrodnic­
twem. Cel matrymoniaL 
ny. Oferty ,,Prasa” Skry 
ta 1. dla 41062g.

monlalny. oferty
matry- 

„Pra-
sa” Skryta 1, dla 41363g.

Samotny kulturalny po 
5.0, szczupły 176 z miesz­
kaniem pozna panią nko 
ło 50 lat. przystojną, (mo 
że być rencistka) wrażli­
wą. kulturalną. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,.Pra 
sa”, Skryta 1, dla 41454g.

TADEUSZ MIŃSKI

Najstarsze w Polsce Biu_ 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szczę 
śliwę małżeństwa. Czyn 
ne godz. 15—19. 40802g

Pogrzeb 
nie 13.45

odbędzie się 
na cmentarzu

dnia 27 bm. ( 
junikowskim.

o godzi-

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z córkami i zięciem

Poznań, Czechosłowacka 21 m. 3. 4 3800g

tDnia 21 października 1981 roku zasnęła 
w Bogu, po krótkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana żona, 

mama, teściowa, babcia, ciocia i siostra, śp.

KATARZYNA KABOTT
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 października br. 
o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym powiadamia

Poznań, Długa 4 m. 3. 44059g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 października 1981 roku odszedł od nas

po 
ny 
my 
śp.

długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo-
Olejami św., mój najdroższy mąż, 
tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy

MARIAN KORCZAK 
zasłużony pracownik WPK, 

członek ZBoWiD-u.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

Tylko dla rozwiedzio-

Fani 50-letnia. zgrabna, 
wzrost 162 cm materiał, 
nie niezależna z mieszka 
niem, pozna pana bez na 
łogów. chętnie rzemieślni 
ka. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 41679g.

kocha- 
lat 58,

27 bm.
o godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.
. Poznań, Poznańska 46/48 m. 14. 44042g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 października 1981 rolęu odeszła na zawsze 
nasza najukochańsza mama i babunia, pozo­
stawiając nas w głębokim smutku

HELENA ZBIERAJEWSKA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb 
o godzinie

44186g

odbędzie się we wtorek, 27
8.15 na cmentarzu junikowskim.

bm.

Dzieci i wnuki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
22 października 1981 roku zmarł w wieku 78 lat, 
po długiej i -•
Olejami św., 
chany ojciec,

mgr mz.

ciężkiej chorobie namaszczony 
mój najdroższy mąż, nasz uko- 
teść i dziadek

ś. + p.
ALFONS RUDAWSKI

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu 
cioła w Suchym Lesie.

x w

dnia 26 bm. o go- 
w Morasku z koś-

smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Prosimy o nieskłfrd-anie kondolencji.
44O67g

4- Dnia 23 października 1981 roku przeżyw. 
■ szy 60 lat, odszedł po nagrodę do Boga za 
swoje wierne 1 pracowite życie, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek, śp.

JAN MURKOWSKI
Msza św. koncelebrowana i pogrzeb odbę­

dzie się we wtorek, dnia 27 bm. o godz. 14 
w kościele w Czempiniu.

W imieniu rodziny zawiadamiają

ks. ks. Jan i Wojciech Markowscy 
44174g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Kole­
gom, Znajomym i Instytucjom, którzy uczest­
niczyli w ostatniej drodze naszego nieodża- 
łowanego męża. ojca, teścia i dziadziusia, śp.

JANA CIELUCHA

składają

siostra z ro<łziną
42345g

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

RODZINA

nych poleca się 
Matrymonialne 
end” Koszalin 1, 
102.

Biuro 
„Happy 
skrytka 

874g

Panna lat 26, wysoka, 
szczupła, szatynka, wy­
kształcenie średnie, pozna 
odpowiedniego kawale­
ra do lat 34. Cel matry­
monialny. oferty ..Pra­
sa”. Skryta 1, dla 41435g.

Pani do lat 55 o dużej 
kulturze osobistej, uczci­
wa elegancka z miłą apa 
rycją, materialnie nieza 
leżna — chciałaby poślu 
bić mężczyznę o w/wym. 
walorach. Tylko poważ­
ne oferty ze zdjęciami 
możliwie z podaniem te­
lefonu (zwrot zapewnio­
ny) „Prasa”. Skryta 1, 
dla 4l1633g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LE- 
CHIA” w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami.

— PRACOWNIKÓW do produkcji mydeł na 
stanowisko APARATOWY PRODUKCJI 
MYDŁA (warzelnia mydła).

— PALACZY.
Płaca wg Układu Zbiorowego dla Pracow­

ników Przemysłu Chemicznegq.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr 

i Szkolenia w Poznaniu, ul. Chlebowa 4/8, tel.
768-21 wewn. 112 i 119.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
CYJNO MONTAŻOWYCH
TWA ROLNICZEGO NR 2, ul.
Poznań — zatrudni zaraz:

— Samodzielną KSIĘGOWĄ

3018-K1
’ INSTALA- 
BUDOWNIC- 
Pokrzywno 8,

FINANSOWĄ.
— PRACOWNIKA z praktyką do rachuby 

płac.
— PALACZY C.O.
— BLACHARZA samochodowego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

Dział Służb Pracowniczych PRIMBR Nr 2, te-
lefon 791-517. 2969-K1

Dnia 21 października 1981 roku zmarł po 
długich cierpieniach

LEON PACHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Wołowska 101. 44022g

Dnia 21 października 1981 roku przeżywszy 
lat 52, zakończył nagle swoje pracowite życie, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, zięć j dzia­
dek, śp.

TADEUSZ PERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm.

o godzinie 9 na

Prosimy o
Poznań, Osiedle

Junikowie.
Pogrążona w smutku 

żona z'rodziną 
nieskładanie kondolencji.
Piastowskie 5 m. 15 . 43996g

tDnia 22 października 1981 roku zakończyła 
swe pracowite życie, moja ukochana żona, 
nasza droga matka, teściowa i babunia, prze­

żywszy lat 71. śp.

WANDA GARSTKA
z domu Rutkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Leszczyńska 87. 44125g

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Przyjacio­
łom, Lokatorom 1 Współpracownikom z Po­
znańskiej Mleczarni, którzy brali udział w po­
grzebie, śp.

HELENY KACZMAREK
składamy

4337»g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
RODZINA
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Ste. * GtOS WIELKOPOLSKI

Są pow do zadowolenia Nikły dorobek koszykarek

Boks

Węgry - Polska 16:8
(PAP) Po 19 latach przerwy 

odbył się 21 mecz pięściarski 
między reprezentacjami Polski 
i Węgier- W spotkaniu, które 
rozegrane zostało w Salgotar- 
jan, zwyciężyli gospodarze 16:P.

Oto wyniki walk od papie­
rowej do superciężkiej: Hoło­
ta przegrał 0:3 z Ciota, Botos 
pokonał 2:1 Raubo. Farkas wy 
punktował 3:0 Szewczyka, Dan 
ko zwyciężył 2:1 Nowaka. Hor 
vath pokonał 2:1 Menela. 
Magyar przegrał 0:3 z Gajda. 
Danyi zwyciężył w H rundzie 
RSC Kaczmarka, Hranek poko 
nał 2:1 Kuźmę, Voros prze­
brał 1:2 ze Szpyra. Kiss uległ 
05 P. Skrzeczowi, Levai poko 
nał 2:1 G. Skrzeczą, Somodi 
zwyciężył 2:1 Klassa.

MŚ ntymsty'? artystycznej

Triumf Bułgarek
(PAP) Mistrzynią świata w gim­

nastyce artystycznej została Buł- 
garka Anelia Ralenkowa. Wyprze 
dziła ona swe rodaczki Ilię Ignato 
wą oraz Lilianę Rajewą. W kon­
kurencji drużynowej Polki zajęły 
6 miejsce. Złoty medal wywal­
czyły Bułgarki, srebrny ZSRR, a 
brązowy CSRS.

Dokończenie ze Mr. J 

godni kibice opuszczający sta 
dion przy ul. Bułgarskiej nie 
czuli się zawiedzeni. Lech wy 
grał, a co również istotne, wi­
dowisko było emocjonujące. 
Zwyżka formy zasygnalizowa­
na przed tygodniem w Mielcu 
znalazła swoje potwierdzenie 
w pojedynku z Wisła. Lechici 
zagrali bowiem znacznie sku­
teczniej niż w kilku poprzed­
nich spotkaniach.

Mecz rozpoczął się jednak 
dla poznaniaków niezbyt ko­
rzystnie. a przebieg pierwszej 
połowy wzbudził wśród miej­
scowych kibiców wiele obaw 
o końcowy rezultat. Już w 5 
minucie krakowianie wykony­
wali rzut wolny. Lipka krótko 
podał do Jałochy. a ten silnym 
strzałem pod poprzeczkę uzy­
skał prowadzenie dla swego 
zespołu. Po utracie gola lechi 
ci przeszli do ataku. ie*kiak 
lego efektem było zaledwie kil 
ka doskonałych okazji do zdo 
bycia wyrównania- Bramka te 
dnak nie nadła. Wisła nato­
miast korzystając z tego, że 
Lech trochę sie odkrył, prze­
prowadzała groźne kontrataki, 
i gdyby Iwan lub Wróbel wv 
kazali większa skuteczność, 
krakowianie mogli schodzić 
na przerwę z przewagą dwóch 
bramek.

Po zmianie stron lechici świa 
domi niekorzystnego rezultatu 
postawili wszystko na iedna 
kartę. Przeszli do ataku 
non-stop zmuszając rywali do 
"łębokiej defensywy. Pod 
bramka gości co chwile do- 
"hodziło do ogromnego żarnie 
szanta i wszyscy zdawali so­
bie sprawę, że zdobycie bram

Strugarek (z lewej), grał krótko, 
ale zdążył w tym czasie prze­
grać wiele pojedynków z zawód 
nikami Wisły. Z prawej najlep­
szy piłkarz na boisku — krako­

wianin Jałocha.
Fot. ..Glos” — R. Królak

ki jest tylko kwestia czasu. To 
że dość długo obrona Wisły 
trzymała sie dzielnie było za­
sługą świetnej dyspozycji re­
prezentantów kraju Skrobow- 
skiego. a zwłaszcza Jałochy. 
który był najlepszym zawodni 
kiem na boisku. Adamczvk 
skapitulował dopiero w 64 mi 
nucie. Za zagranie nakładka 
(niebezpieczna gra) sędzia po­
dyktował rzut wolny pośredni 
z 11 metrów. Nastąpiło krótkie 
podanie do Krzyżanowskiego, 
a ten uderzył niezmiernie sil­
nie i niłka woadła nod po­
przeczkę- Uzvskanie wyrówna 
nia wcale lechitów nie zado­
woliło. Nadal zna i dowal i się 
on-i w natarciu. W 71 minu­

cie silnie strzelał Niewiadom­
ski. lecz piłka odbiła się od 
poprzeczki. W jedenaście mi­
nut później ten sam zawodnik 
popisał się znacznie gorszym, 
płaskim strzałem, ale tym ra- 
rem piłka znalazła drogę do 
siatki.

Po utracie tego gola Wisła 
nie była już w stanie zorgani 
zoy^ać skutecznego ataku i re 
zultat 2:1 utrzymał sie do koń 
ca. Lech zdobył więc kolejne 
dwa punkty prezentując przv 
tym, że potrafi grać szybko i 
dynamicznie. Wprawdzie na­
dal jeszcze można mieć zastrze 
żenią do skuteczności, ale wi­
dać, że i pod tym względem 
nastąpiła pewna poprawa.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Utrata bramki na początku meczu 
pokrzyżowała mocno nasze plany. 
Chcieliśmy szybko odrobię straty, 
przestaliśmy kontrolować grę w 
obronie, co mosło się dla nas skon 
czyć utratą drugiego gola. Po 
przerwie postawiliśmy na zdecy­
dowany atak i przyniosło to spo­
dziewany elekt. Uwalam, że mecz 
byl bardzo dobry, szybki i dyna­
miczny. Pochwała należy się ze­
społowi Wisły, który przyjął ostrą 
walkę. Tak agresownie grających 
krakowian nie widziałem już dwa 
lata.

Trener Wisły — WIESŁAW LEN 
DZION: Lech wygrał to spotka­
nie dzięki agresywnej walce na 
pograniczu faulu. Przed przerwą 
moi zawodnicy właściwie realizo­
wali przedmeczowe założenia, i tę 
część mecze mogliśmy wygrać na 
wet różnicą dwóch bramek. Po 
zmianie stron Lech przeszedł do 
natarcia, a ostra gra spowodowa­
ła załamanie się linii defensyw­
nej mojego zespołu.

WIESŁAW ŁUCZAK

Puchar Polski dla szablistów AZS W-wa
Przez dwa dni rozgrywany był w 

Poenaniu drużynowy turniej o 
Puchar Polski w szabli. Na star­
cie stanęło 8 najlepszych zespołów 
kraju. Jak było do przewidzenia 
zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
zawodnicy AZS Warszawa, którzy 
występując w swym najsilniej- 
«rym składzie z mistrzem świata 
— Dariuszem Wódkę, nie przegrali 
żadnego pojedynku. Warszawianie 
w finale pokonali Baildon Kato­
wice 1 Marymont 4:0 oraz GKS 
Katowice 3:1 (turniej rozgrywany 
był systemem „na dochodzenie”*'.

4 kolejki do 20 trafień). Drugie 
miejsce zajęły Katowice, trzecie 
Marymont, a czwarte Baildon.

Wielkopolskie zespoły walczyły 
w finale „B” o miejsca 5—8, Za­
głębie Konin wygrywając 4:0 z 
Wartą Poznań oraz remisując 2:2 
z Zagłębiem Sosnowiec i Legią 
Warszawa zajęło szóste miejsce. 
Piąta była Legia, Zagłębie Sosno­
wiec oraz Warta, które uplasową 
ły się na dwóch końcowych loka­
tach zostały zdegradowane, i w 
przyszłorocznej edycji Pucharu 
Polski nie wystąpią: (wił)

Hokej na trawię

Pocztowiec pierwszy na półmetku
Dobrze ułożono kalendarz 

rozgrywek I ligi hokeja na 
trawie. Decydujący o pierw­
szym miejscu jesienią mecz 
odbył się wczoraj w ostatniej 
kolejce rundy. Mistrz Polski 
Pocztowiec zwyciężył w nim 
niepokonaną dotychczas jede­
nastkę LKS Rogowo (bez W. 
Stanisławskiego i J. Jóskowia 
ka) aż 5:0 (2:0). Wysoki wy­
nik sugeruje jednostronny 
przebieg spotkania. Nic podob 
nego. W polu mecz był przez 
wiele minut wyrównany. Pocz 
łowiec okazał się,jednak znacz 
nie skuteczniejszy, z tym, że

aż 4 gole zdobył po stałych 
fragmentach gry: Kruś — 
dwa po krótkich rogach i 
Mielniczak, także dwa, z kar­
nych. Piątą bramkę strzelił 
Rachwalski. Mecz stał na do 
brym poziomie.

Dzień wcześniej Pocztowiec 
rozgromił MLKS Gąsawę 8:0 
(4:0). Bramki strzelili: Mielni 
czak 4. Kruś 3 i Rachwalski 
1. W Gnieźnie Start zremiso­
wał z Lechem 1:1 (0:1), a wczo 
raj przegrał z Wartą 1:3 (0:3), 
Ze względu na zły stan boiska 
Stella odwołała mecze z Le­
chem i Wartą, (ad)

Gdy piłka przeszkadza w grze
Niestety, tylko jeden punkt 

■wywalczyli piłkarze, Olimpii 
w rozegranym wczoraj meczu 
o mistrzostwo H ligi z Pia­
stem Gliwice uzyskując remis 
1:1 (0:0). Bramki strzelili: Tom 
kowiak w 49 min. dla Olim­
pii i Wilczek w 57 min. dla 
Piasta. Sędziował Dreschel z 
Gdańska. Widzów 150.

Zespoły wystąpiły w nastę­
pujących składach:
Olimpia: Bzdęga, Rutkow­

ski. Król, Wietecki, Tomkowiak, 
Łukasik, Nowak, Brodowski, 
Kliszkowiak (od 70 min. Myśliń- 
ski), Krakowski, Rybak.
Piast: Kłok. Pałka. Wilczek, 

Mirko, Kałużyński. Grociak, Sliz, 
Majka. Borys. Kabat (od 28 min. 
€xarnochorski), Brzez-oń.

Trudno zaliczyć to spotka­
nie do ciekawych. Piłkarze 
obu drużyn starali się wpraw 
dzie grać jak najlepiej — to 
było widać — jednak zabrakło

im umiejętności. Biegali tak 
samo duża jak bezproduktyw 
nie. A jeśli już udało się im 
wypracować dogodną sytuację 
strzelecką to ich nieudolne po 
czynania pod bramką przeciw 
nika przyprawiały o rumie­
niec wstydu za poziom Dol­
skiej H ligi. Celowali w nie­
skuteczności zwłaszcza goście 
W 42 min. Brzezoniowi wyraź 
nie piłka przeszkadzała. gdv 
otrzymał ją w odległości 5 m 
od opuszczonei przez Bzdęge 
bramki i/ tak długo pętała mu 
się wokół nóg, aż się wytoczy 
ła za linię autową. Bramka 
dla Olimnii nadła krótko po 
rozpoczęciu TI połowy meczu 
no rzucie rożnym, gdy nie at- 
kowany przez obrońców Tom 
kowiak umieścił piłkę w siat 
ce bramki gości strzałem gło­
wą. Skopiowali ten wyczyn ?1> 
wiczanie tylko w 8 minut póź 
niej, ustalając wynik spotka­
nia na 1:1. (leg)

Strzelecki popis lechitów

W sobotę i niedzielę po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie 
przed własną widownią zapre­
zentowały się koszykarki eks­
traklasy. Niestety nie pozosta­
wiły po sobie dobrego wraże­
nia. Lech zdołał wygrać tylko 
jedno spotkanie z AZS Kato­
wice, natomiast AZS został roz 
gromiony zarówno przez kato- 
wiczanki jak i Slęzę. Oto spra 
wozdania z sobotnich meczów.

Jeśli ktoś spodziewał się at- 
rakcyjnegą wdowiska po me­
czu AZS — Slęza ten srodze 
się rozczarował. Akademiczki 
zaprezentowały się w tym spot 
baniu żałośnie, i w niczym nie 
były w stanie dorównać rywal 
kom. Poznani anki wystąpiły 
bez Komorowskiej, co od razu 
postawiło je w przegranej sy­
tuacji w walce pod tablicami, 
ba wiem wrocławianki dysponu 
■ą trójką wysokich i dobrze wy 
szkolonych zawodniczek. Paw­
lak. Kępka i Sitarz robiły pod 
tablicami oo chciały, a dwie 
najwyższe poznanianki Kamiń 
ska i Ingidlewicz 1 nie były w 
stanie im w niczym dorównać. 
Dość powiedzieć, że obie aka- 
demiczki zdobyły raptem aż 
9 punktów, co wymownie cha 
rakteryzuje ich grę.

Niestety niewiele lepiej w 
poznańskim zesunie było rów- 
•neż w innych elementach gry. 
Dziurawa obrona, niecelne 
rzuty z dystansu powodowały, 
że akademiczki w wielu frag­
mentach meczu były wprost 
bezradne. Jedynie Grześczyk 
raz po raz celnie trafiała 1 zdo 
była dla swojego zespołu poło 
wę punktów. Nie~tetv nie mia 
b wsnarcia w żadnej z pozo­
stałych koleżanek.

Emocjonujące, choć nie sto­
jące na wysokim poziomie, by 
ło drugie sobotnie spotkanie Le 
cha z AZS Katowice. Drużyna 
gości ód pierwszych minut grą 
jąc szybko i walcząc bardzo 
ambitnie zyskała przewagę

punktową którą poznanianki, 
głównie dzięki skuteczności 
Linki, zdołały zniwelować do­
piero w 17 minucie gry (30:30). 
Po zmianie stron lechitki wy­
korzystując przewagę wzrostu 
wywalczyły kilka punktów 
przewagi. Wydawało się że z 
odniesieniem zwycięstwa nie 
będą miały problemu, ale sta 
ło się inaczej. Ambitne kato- 
wiczankj postawiły w końców 
<e wszystko na jedną kartę i 
lechitkom z najwyższym tru­
dem udało się odeprzeć atak ry 
wałek. Zwycięstwo poznania- 
nek było zasłużone, ale gra d-a 
lęka od oczekiwań.
AZS P-N — SLĘZA 5<h81 (?1:3S)

AZS: Grześczyk 24, Pawlak S, Ka 
mińską 7, Kozaczyk 6, Stęsik i 
Ingielcwicz po 2.

Slęza: Pawlak 26 Kępka 17, Wierz 
hicka 11, Jakubczyk 10, Sitarz 9, 
Zagórska 4. Szymankiewicz i Pin 
ta po 2.

LECH — AZS K-CE 76:73 (36:37)

Lech: Linka 31, Stróży na 14, Tyl 
kowska i Herkt po 10, Reut 6, Za 
górska 3.

AZS: Wojewódka 17. Zawadzka 
16, D'tmer 14, Jadlowska 12, Ku­
bań 11. Wajerowska 2, Zebrowska 
1.

AZS P-ń — AZS K-ce 51:74 (19:32)

Poznań: Grześczyk 14. Kamiń­
ska 12, Kozaczyk i Pawlak po 10. 
Stęsik i Ingieiewiez po 2, Kar­
bowska L

Katowice: Zawadzka 19, Ditmer 
18, Wojewódka 17, Jodłowska 10. 
Kuboń 6, Wajerowska i Zebrow­
ska po 2.

Lech — Sjęża 56:38 (30:30)

Lech: P.eut 19. Tylkowska 11, 
Linka 10, Stróżyna 8, Zagórska 6, 
Herkt 2,

Slęza: Jakubczyk 13, Kępka 12, 
Sitarz 10, Pawlak i Zagórska po 
8, Wierzbicka 7. (wił)

Koszykarze Lecha odnieśli 
drugie zwycięstwo w rozgryw 
kach o mistrzostwo ekstrakla 
sy. Tym razem wysoko Doko­
nali Wybrzeże Gdańsk 123:86 
(57:45). Już sam rezultat wska 
zuje, że mecz bvł bardzo je­
dnostronnym widowiskiem, w 
którym goście nie byli w sta­
nie stawić poznaniakom więk 
szego oporu- Mimo ogromnej 
przewagi lechitów mecz mógł 
sie jednak podobać. Gospoda­
rze grali bowiem bardzo wido 
wiskowo. Skutecznie walczyli 
na desce, mieli wysoki orocent 
celności rzutów z gry. a trądy 
cyjnie najlenszy gracz na 
boisku — Kijewski zanrezento 
wał kilka efektownych, wzbu

dzających aplauz widowni za­
grań.

Nie było w tym meczu za­
ciętej walki, ale to już nie wi 
na Lecha. Po prostu rywal o- 
kązał sie zbyt słaby. O ile coś 
w grze Wybrzeża się nie zmie 
ni (a nic na to raczej nie wska 
zuje). ten zasłużony klub praw 
dopódobnie będzie musjał się 
pożegnać z ekstraklasą. W ża­
dnym bowiem elemencie gry 
gdańszczanie nie zaurezentowa 
li sie Doprawnie. Jeśli chodzi 
o Lecha, to jego Dostawa mo­
że zadowalać. Pełniejszy obraz 
możliwości poznańskiej droży 
ny będziemy jednak mieli do­
piero po spotkaniu z rywalem 
silniejszym niż Stal Bobrek 
Wybrzeże, (wił)

Pięściarze Sokoła rozgromili rywali
W kolejnym meczu bokserskim 

o mistrzostwo grupy IV II ligi, 
który odbył się w Pile miejsco­
wy Sokół pokonał wysoko Start 
Włocławek 18:2.

Przeciwko rytunowanemu zespo­
łowi Sokoła stanęła drużyna mło­
da, bojowa, choć z małym jesz­
cze doświadczeniem ligowym. 
Boks był w sumie na niskim po- 
- łomie, a siedem walk zakończy­
ło się przed czasem. Szczególnie 
noże cieszyć zwycięstwo Wiesła- 
wa Rosołka, który walcząc tym 
~^zem w wadze średniej pokonał 
członka kadry młodzieżowej. uta_ 
'entowanego Jerzego Makowskie­
go.

Oto komplet wyników (na pierw

szym miejscu pięściarze Sokoła) 
w kolejności rozegranych walk: 
Zander wygrał na skutek przewa 
gi w III starciu z Charzewskim, 
Wysocki pokonał na punkty Drze­
wieckiego, Horyd przegrał z Kwiat 
kowskim, Sypnie wicz zwyciężył na 
skutek przewagi w III rundzie z 
Olszewskim, Witt otrzymał punk­
ty walkowerem, Strugarek poko­
nał przez RSC w pierwszym star­
ciu Barczaka, Galanty wygrał z 
Żołno wskim. Rosołek zwyciężył 
przez przewagę w I starciu Ma­
kowskiego. Selke wygrał na sku­
tek dyskwalifikacji w II starciu 
(Grzegorka, Ciemiński wygrał w 
II rundzie na skutek dyskwalifika 
cji Wasilewskiego. (wis)

Piłka nożna

0:0
1:0

Stal
LegiaLKS

Lech ■ 
Śląsk 
Pogoń

I LIGA
Wisła 
Widzew

- Górnik
Szombierki

Zagłębie — Bałtyk 1:0
Gwardia — Ruch 0:1
Arka — Motor 1:0
1. Pogoń 1-2 17:7 21—17
2. Górnik 12 15:9 15—6
3. Zagłębie 12 15:9 1-4—10
4, Widzew 12 15:9 17—15
5. Gwardia 12 14:10 19—12
6. Śląsk 12 14:10 17—14
7—8. LKS 12 13:11 12—12

Stał 12 13:11 12—12
9. Szombierki 12 11:13 19—11

10. Wisła 12 11:13 15—13
11. Legia 12 11:13 9—15
12. Lech 12 10:14 10—11
13. Bałtyk 12 9:15 8—17
14 Motor 12 8:16 16—21
15. Ruch 12 8:16 9—14
18.* Arka 12 8:16 7—20

n LIGA 
Grupa I

Olimpia — Piast 1:1
Błękitni — Katowice 0:2
Urania — Stał Stocznia
Gryf Tychy

Stilon
Zagłębie Lechia

0:0
0:0
5:0

ROW Rybnik

Stal Bielsko — 1Górnik 1:3
Stoczniowiec — Odra 0:2

1 Katowice 12 17:7 20—11
2. Stal Bielsko 12 16:8 15—10
3 Odra 12 15:9 ' 20—12
4 Zagłębie 12 15:9 20—15
5. Gryf 1<2 14:10 16—11
6. Stal Stocznia 12 13:11 16—12
7. Stilon 12 13:11 13—15
8. Górnik 12 12:12 19—16
9 Piast 12 12:12 15—17

10. Olimpia 12 11:13 18—18
11 ROW Rybnik 12 11:13 19—21
12. Tychy 12 10:14 16—11
13. Stoczniowiec 12 10:14 14—18
14. Urania 12 8:16 10—15
15. Lechia 12 8:16 6—24
15. Błękitni 12 7:17 11—22

Grupa II
Olimpia — Cracovia 1:1
Avia — Wisła 0:0
Raków — Polonia 0:2

2:1

Wisła — Warszawianka 31:15 i 27:24 
Ostrovia — Olimpia 32:28 i 34:24 
Spójnia — Włókniarz 29:29 i 27:24 

Si«łl<ówka
Błękitni — Górnik
Hutnik — Broń 
Stal Rzeszów —

Stal Stalowa
Radomiak — Resovia 
Gwardia — Zawisza

Wis^a _ 
Mieszko 
Gwardia

IR LIGA 
Grupa I 

Górnik 
- Stoczniowiec 
— Flota

Lechia — Polonia Leszno
Doza met 
Celuloza

Arkom a
Polonia Piła

ola 0:1
1:0

2:2
2:1
0:0

n LIGA MĘZCZYZN 
GRUPA B

AZS W-wa — Astoria 
LKS — Spójnia Gdańsk
Spójnia Stargard
Polonia Pogoń

Zastał

Stal —Start
I LIGA KOBIET

Spójnia — Wisła
Spójnia — Stal
Polonia —
Polonia —

Stal
Wisła

Lech — AZS Katowice
Lech Slęza

84:62 
90:81
91:67 
88:86

110:73

II LIGA MĘZCZYZN 
GRUPA I

Włocławia — Narew 1:3 i 0:3
AZS W-Wa — Posnania 0:3 i 0:3
Stoczniowiec — Calisia 3:0 i 3:0
Górnik — Gwardia 3:1 i 3:2
lechia — Wifama 1*3 i 3:0

IHei na trawie

Polonia Bydgoszcz — Warta 
Grupa m

Górnik — Lechia 
Odra — Włókniarz 
ŁTS Łabędy — Slęza 
AKS Chorzów — Kuźnia 
AKS Niwka — Kryształ 
Jastrzębie — Moto- Jelcz 
Metal — Małapanew 
Zagłębie — Pafawag

POZNAŃSKA KLASA 
OKRĘGOWA

Lech TI — Unia
Przemysław — Admira-Tełetra 
Energetyk — Lechia 
Huragan — Polonia
Orkan Sokołowo — Warta 
Sparta — Olimpia II

II

Grunwald — Orkan Objezierze

I LIGA MĘZCZYZN
Lech — Wybrzeże 
Gwardia — Górnik
Zagłębie — Stal 
Legia — Śląsk 
Resovia — Wisła

1. Gwardia
2. Lech
3. Górnik
4. $ląsk
5. Legia
6. Zagłębie
7. Stal
8. Wybrzeże
9. Wisła

10. Re®ovia

0:0

0:1
3:0
1:0

3:2
3:2

3:0
1:2
2:1

2:0
1:0
3:1

123:86
107:80 
80:82 
95:96 

ecz przełożony
3
3 
3
3
3
3

3

2

6
5
5
5
4
4
4
4
3
2

268—234 
311—267 
294—272 
263—252 
281—264
251—244 
233—252 
238—310 
180—200 
140—164

AZS P-ń — Slęza
AZS P-ń — Katowice
LKS — Włókniarz

1. Wisła
2. Slęza
3. Polonia
4. LKS
5. AZS Katowice
6. Lech
7. Stal
8. AZS P-ń
9. Spójnia

10. Włókniarz

Piłka ręczna

4
4
3
3
4 
4
4
4

8
8
5
5
5
5
5

3
4
4

72:75
89:43
61:45
64:69
76:73
56:58
50:81
51:74
65:57 

336—271 
296—240 
174—157 
208—205 
269—268 
282—308 
243—298 
234—325 
204—167 
189—196

I LIGA MĘŻCZYZN 
Wybrzeże — Pogoń Zabrze 

25:24 
Pogoń Szczecin — Anilana 

23:30
AZS W-wa Grunwald

Gwardia — Śląsk 
Korona — Hutnik

1. Wybrzeże
2. Śląsk
3. Hutnik
4. Pogoń Zabrze
5. A miana
6. Korona
7. Grunwald
8. Gwardia
9. AZS W-wa

10. Pogoń Szcz.
II LIGA

Piotrcovia

22:19

26:33

19:19
27:35
27:32

12
12
12

12
12
12
12
12
12

24: 0 
21: 3
20: 4 
10:14 
10:14 
9:15
9:15 
9:15 
7:17 
1:19

19:26
23:23
28:31

MĘZCZYZN
Komunalni

I LIGA
Pocztowiec — LZS Gąsawa 8:0
Pocztowiec — LZS Rogowo 5:0
Pomorzanin — LZS Rogowo 1:2
Pomorzanin — LZS Gąsawa 3:3
Stella — Warta 

nie odbył się
Stella — Lech 

nie odbył się
Start — Lech 1:1
Start — Warta 1:3
AZS AWF — Budowlani 5:0

1. Pocztowiec 9 16: 2 42— 9
2 LKS Rogowo 9 14: 4 20—13
3 AZS AWF 9 13: 5 28—10
4. Warta 8 12: 4 26—12
5 Start 8 6:10 14—18
6 Lech 8 6:10 15—21
7. LKS Gąsawa 9 5:13 16—39
8 Stella 6 4: 8 19—18
9 Pomorzanin 9 4:14 12—27

10 Budowlani

Boks
9 4:14 8—33

330—289 
400—310 
352—293 
315—317 
298—305 
323—339 
295—313 
314—334
285—310
286—388

27:17 i 21:20
AZS Gorzów — Posnamia 

21:19 i 23:28

I LIGA 
GRUPA U

Górnik — Stoczniowiec 9:11
Carbo — Czarni 12:8
1. Gwardia 8 99—61
2. Stoczniowiec 9 93—87
3. Stal 9 91—89
4. Czarni 8 90—70
5. Carbo 9 81—99
6. Olimpia 8 81—79
7. Górnik 9 65—115

II LIGA
GRUPA I

Jaworzno — BBTS Bielsko 14:6
Mazur — Avia 11:9
Prosną — Vietorla 20:0

GRUPA IV
Broń — Górnik 12:8
Sokół — start 18:2
BKS Ruda Śląska — Odra 14:4


